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Wszelkie listy, korespo; 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia, 


Prenumerata wynosi rocznie: 
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie 


GAZETA POLSKA 
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być przesyłane 
gistrowanym. przez P. O. Money Order, 


opisy nie zwracają się. 


ndencye i pieniędze winne być adresowane: 
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„Gazety Polskiej” 
zakres drukarski, po najtańsze! eny FNUJĘ 


się wszelkie roboty, wchodzące w 


Ar. 19. 


Wiosna! 


Wiosna! 


pa O 3 WEGA ZAREŃ 


Kto chce sobie kupić kawałek ziemi i zapewnić sobie i 
familii utrzymanie aż do Śmierci, ażeby nie zależeć od bosa 
ani formana, i nie oczekiwać roboty albo szukać takowej, ten 
niech się obejrzy za kupnem ziemi teraz na wiosnę, bo ta 


pora roku jest 
licy . 
cie w tak nazwanej 


najstósowniejszą do obejrzenia gruntu i oko- 
A najlepszy grunt i okolicę do osiedlania się znajdzie- 


Hofa Park Osadzie 


PULASKI M 


ANGELINCE 


w WISGONŃSINIE. 


Są to najbliższe kolonie polskie od Chicago i Milwaukee, 


największych miast haudlowych 


na zachodzie, Kto g Mil- 


waukee wyjedzie jednej nocy, użyje cały dzień na oględy, to 


w drugą noc może już być w Milwaukee napowrót. 


Są tam 


grunta dobre, klimat zdrowy, farmy już w całej okolicy zago- 
spodarowane, a w Hofa Park i Pułaskim okupiło się już 
przeszło 300 familii polskich, którzy łączą się w parafie, i 
wznoszą sobie kościoły i szkoły polskie. Kto chce tam na- 
być ziemi, i ugruntować dla siebie i swojej familii własną 
dziedzinę, niechaj się zgłasza czy piśmiennie czy osobiście po 


bliższe informacye co najrychlej 


Z drukarni „Gazety Polskiej” | 


wysnodzi także regularnie w każdy 
czwartók 


- TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” 
Stanach Zjednoczosych i Canadzie 
tylko jednego d iara, Dla innych 
dwa dolary. 
Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U ocntów więcej. 
Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 
'Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 
Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
z jów ma w całości. i 
ądającym, poseła się jeden Z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 
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a wam 


do 


J. J. HOF, General Land Office, 
117 & 119 West Water Str., 


Milwaukee, Wis. 


A. LOWENTAAL & ROGALSKI 


Założyli dla Polaków 


as Sklad 
ESRO" Obuwia 
pod Nr. 491 MILWAUKEE AV. 


Mają na skladzie wszelkieobuwia, 


wykonują obstalunkową robo- 
tę najspecyalniej; wszelkie o0- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 
A. LOWĘNTAAL 8 ROGALSKI 
527 Milwaukee Ave. 


SRA aet i zana 
W. Dyniewicz, 


karystn Pubie, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta,K. ontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 


W 


RK 


wszelkie interesa w zakres 


s 
4 o nhofen a Hala notaryacki wchodzące. 
Schoe , 539 Noble Btr., 
narożnikMilwaukeei Ashland ave. CHICAGO, ILL. 
Halę tę jak je te pr i opatrzoną w Wszy- 
stkie najnowsze ulepszenia poleca się CEE EE 


towarzystwom i spółkom, 


hor ral szanownej publiczności w ogóle do odby- 
teatrow, koncertow, zabaw i 
posiedzeń. 
Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubow i kręgielnie, które mogą 
jeszoze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu. 


wesoła i róż 
258 

blizko  Milwa 
CHICAGO, - 


JAC. GASTEL, 


(14.5.'86,) właściciel. 


HOTEL 


POLSKO-LITEWSK I 


JANA RESZCZYNSKIEGO, 
Mam obszerną Halę na mityngi, 


ne zabawy. 
Sangamon str. 
ukee Avenue 
- ~ - Illinois. 


Chicago, Illinois, Czwartek 13* Maja, 1886 roku. 
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JOHN GROSSE, 


“Clothing- House, 


73 


róg Milwaukee Avenue i Division ulicy. 


Najlepszy i najrzetelniejszy 


Minęły Święta Wielkanocne 


skład ubiorów i kapeluszy. 


i nadchodzą Zielone Świątk 


Setki i setki ludzi kupowały ubiory i kapelusze swe w 
naszym bogato urządzonym składzie ubiorów 1 kapeluszy. 
Natłok w naszym magazynie był bardzo wielkim; po- 


mimo tego staraliśmy się o ile 
Hasłem naszem jest: 


możności zadowolnić każdego. 


Tanio — pięknie — stósownie. 


Dziękujemy Wam za zaufanie, którem 


nas zaszczycili - 


ście i prosimy, abyście także odwiedzili nasz wyborowy skład, 
dybyście na nadchodzące Zielone Świątki ubiorów, kapelu- 
szy, koszul i t. d. potrzebowali. 

W języku waszym , rodzinnym usłvży Wam 


JÓZEF FISCHL, 
expedyent polski 


JOHN GROSSE, 


Milwaukee Avenue, rog Division ulicy. 


(July 1. 86.) 


FIRST 
NATIONAL BANKI 
of CHICAGO. 


PIERWSZY | 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i. Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
barg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
je jako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 8 5 
Sciąganie spadkobierstw (schedów) r wszelkie: 
uależności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy1 i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisyą. 
Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

PREZYDENT. WICEPREZYDENT, 

R. SIMONDS M. KINGMAN, 
KASYER. > PODRKASYER. 

R. J. Street, as. Kasyera. 


~ PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostaty dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 


parowców nie mogą Ły ć wione, 
Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francyi. 


$000 do Bambupa z S20:0, 


BILETY 
na całą podróz tanio ! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 
Jeneralnt Agenci dla Zachodń, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


81 £ 33 Broadway, 
Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


New York, 


Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 


Pełmomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


| dącym pieszo pod konwojem etapów, jakkol 
wiek etapy tak mi się niegdyś dały we znaki! 
Nie ręczę, czybym nie był padł ofiarą męczeń- 


OBRAZKI GARYZNIU, 


PAMIĘTNIKI 


J. GORDONA. 


——«g—— 


(Ciąg dalszy. ) 

Za każdem Prawie 

o kamień, lub bryłę grud 
się wnętrzności we mnie obrywają — a iz- 
woszczyki; świeży Żandarm i konie stepowe 
byli bez litosci. Żandarm komenderował prę- 
dką zmianę koni = stacyach, izwoszczy k 
wziąwszy raz cugle, najczęściej drzymał, a bie- 
guny uprzężone w hołobli, „az puściwszy się 
aaka nfo zatrzymywały się aż u nast ępnej 
stacyi; gdyby by! sworzeń pękł, bylibygmy zo- 
stali pa gościńcu, konie jednak z przodkiem 
o dwóch kołach stanęłyby same u kresu, będąc 

przyuczone do tego kz jazdy, 

Cała tajemnica pospiechu žandarma, A 
miał naznaczoną nagrodę PRE = 
sunkowo do liczby dni, ACZ b 

| przejechanych. Pospieszał wigo; by skorzystać 
i > na czasie i módz uskuteczniać Bi DR 
sprawunki, których Si ponnyer z PPS 

| majstrów. jakżeż zazdrościłem aresztantom i- 


uderzeniem bryczki 
y, zdało mi się, Że 


stwa tej podróży, 


gdybym na jednej stacyi 


nie był się poznajomił z oczekującym tam, na 
jakiś nowy rozkaz feldjegrem. - 

Feldjegier, nazywa się w Rosyi goniec 
carski zazwyczaj w randze oficera, wyższej lub 
niższej, stosownie do ważności depeszy, którą 
wiezie, a które lecą, jak grad z Petersburga 
do Warszawy, Kamezatki, Gruzyi, Pursyi, Ar- 
changielska i t. d. Feldjegier jest to Żyjący 


telegraf carski, wśród stepów, 


na kilkanaście 


tysięcy wiorst rozległych, człowiek zrodzony do 
Życia i śmierci w kibitce. Tylko Rosya może 
okazać podobne indywidua, na które nie bez 
smutku się patrzy. | 
Jadąc w czasie wojennym, napotykałe 
feldjegrów galopujących w różne strony cesar 
stwa. Jeduego z nich widziałem dolatujątego 


do stacyi z wykrzy knikiem: 


„Mleka, mleka, 


podawajcie!* Na twarzy jego malowało się 
okropne utrudzenie. Wychylił duszkiem poda 
ną mu szklankę, konie w oka mgnieniu sta - 
nęły z nowym wózkiem — przeskoczył do 
niego z portfelem, decydującym o losach pan - 
stwa i popędził dalej. 

Feldjegier, mój nowy znajomy, widząc 
moją bladość i usłyszawszy słów kilka, za- 
raz mię zrozumiał — a wydobywszy 2 tor- 
by szeroki pas, rodzaj gorsetu, brzuch mi nim 
Podwiązał, przez co trzęsienie mniej szkodziło. 
Oznajmił także, że mlekiem pokrzepiać siły 


winienem. 


Nimeśmy się rozstali, opowiedział charakte- 
rystyczną anegdotę o jednym ze swych kolegów, 
która rzuca światło na stan feldjegra. Kolega 


CRAS, KOŻMIÓSKI 4 to. 


168 Washington Street, Chicago. 


Europejska 


wymiana pieniędzy 
1 handel weksłów. 
Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe . 


tam I napowrót z Europy zawsze tanio 


Weksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony kwiata. Wyrabiamy 
pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po- 
siadłokci 


Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 
KARTYO KRĘTOWE 
Pelnomocnictwa wystawia prawne 

2 ściąga spadkobie stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 
No. 2 South Clark Street, 


, 
Telbgramy/agraniczne 
Z WATYKANU. 

Rzym, 6 maja, Donoszą urzę - 
downie, że arcybiskupowie w Renves, 
Rheims, Sens, Baltimore i Quebec 


zostaną zamianowani kardynałami. 
NIEMCY. 


Berlin, 5 maja. Gossler, minister 
oświaty, ońwiadczył, Że najnowsze 
kroki Ojca św, w sprawie wniosku 
kościelno-politycznego udowodniają, 
Że rząd pruski przez rewizyę praw 
majowych osiągnął swój cel t. j. 
iż ustalił znów pokój pomięczy 
Watykanem i Prusami. 

„Berlin, 6 maja, Morarcze tutejsi 
i ich pomocnicy zastrajkowali. Po- 
licya rozpędziła kilka zgromadzeń 
i aresztowała kilku strajkierów. 

— Augusta, okręt wojenny pie- 
miecki, zstopił sig w zatoce adeń- 
skiej z całą osadą okrętu. 

Berlin, 1 maja, Prusks izba 
reprezentantów przyjęła wbiosek 
kościelso-polityczny w wszystkich 
jego szczegółach, 

Berlin, 8 maja. Na najbližszem 
posiedzeniu Reichtega zrobią posło- 
wie czescy wniosek, aby mowa nie- 
miecka została ograniczoną; spodzie- 
wają się gwałtownych scen między 
czeskimi i niemieckimi posłami, 
Czesi chcą zat zymać język nie- 
miecki w służbie publicznej, lecz 
Żądają Zarazem, aby mowy niemiec- 
kiej uczono tylko w wyższych za- 
kładuch pablicznęch a mie w niž- 
szych. 


Berlin, 8 maja. Mówią, że Ojciec 
św, odłożył nominacyg nuncyusza 
papiezkiego w Rzymie, aż do 
czasu, kiedy najnowszy. wniosek 
kościelno-polityczny stanie się pra- 
wem. Prasa katolicka jest zadowol- 
nioną, iż walka kalturna sig zakoń- 
czyła i Bismarck uznaje, że walka 
jego przeciw dnchowieństwu była 
— owyłką, Narodowo-liberalni nie 
wierzą w stały pokój, 

Austrya- Węgry. 

Wiedeń, T maja, W Węgrzech 
panuje wciąż jeszcze ostra zima, 
Pod Gradziskiem sg koleje zawiane 
Śniegiem. Wielka część ziemiopło- 
dów i wiBnic została zniszczoną. 

Co dopiero nadchodzi wiadomość, 
že wielu włońciaa węgierskich zc- 
stało zamordowanych i obrabowa- 
nych przez bandę cygańską. 

SZWAJCARYA. 

Londyn, 6 maja. W Szwajcaryi 
znajduje się wielu wisyoparzy mor- 
mońskich, którzy namawiają dzie- 
wczyny do wychodźtwa do Utah, 
w Stanach Zjednoczonych. Niektó- 
re z ofiar pisały juž z Utah i opła- 
kują swój los, 

WIELKA BRYTANIA- 

Londyn, 7 maja. W Manchester 
odbyło się dziś wielkie zgromadze- 
nie robotników nie mających pracy. 
Przy tej sposobności aresztowano 80 
osób. 


WLOCHY. 
Rzym, 6 waja. W Vincenza za- 
umarło 5 Da 


CHICAGO, ILL 


chorowało 12 osób, 
ETAS, KAYLDE 4 DU | oers: 
) Dziesięć przypadków cholery 


wydarzyło sig w Benatkach (Weue- 
cyi). Zaraza tu okazała się także 
w Hari, 

Rzym, 1 maja, Donoszą, že w 
ostatnich 24 godzinach zachorowało 
w Benatkach 1% ludzi na cholerę, 
umarło 4; w Viacənza zachorowało 
5, umarło 2; w Bari zachorowało 16, 
umarło 6. 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU”. 
Chicago. 


jego przybył po długiej podróży z ważną depe- | stepie nic! 
szą do przedpokoju carskiego. Kazano mu 
czekać, bo car był wielce zajęty. Zaledwie 
mógł się trzymać na nogach z utrudzenia i 
bezsenności; sparł się o kolumnę i zasnął sto- 
jący, tak twardo, że go dobudzić nie mogli, 
choć car już zadzwonił; nikt też nie poważył 
się odpiąć teki od rzemienia jego. Dano znać 
o tem Mikołajowi. Ten wyszedł z bratem, W. 
księciem Michałem i z uśmiechem zadowolenia 
wpatrywał się w chrapiącego sługę — ale Michał 
podszedł do biedaka i krzyknął mu nad uchem: 
konie gotowe! Feldjegier skoczył obudzony. 
Rys wielkości i cierpienia człowieka! 
| O kilkaset wiorst za Moskwą, kraj ukazy- 
wał się pustym i bezludnym — wegetacya 
martwa, dzikie brzozy, przeważne mieszkańce; 
góry, ani wzgórza nie zatrzymywały oka — 
płaszczyzna i ciągle płaszczyzna — niebo oło- 
wiane wzrok utrudzające; wstęga długa, jedno- 
stajna, piaszczystej drogi, którą się przebywa 
dzień i noc, a z każdym porankiem znowu się 
ją postrzega i znowu poczuwa nudę. Zdaje 
się, Że się jest na miejscu; zawsze też same po- 
la nieuprawne, cisza zaledwie przerywana 
rżeniem konia, lub wiatrem nucącym dziką 
pośród karłowatych drzew piosnkę. Gdy uj- 
rzysz przechodnia, radbyś poskoczyć ku niemu 
z radości. s 
Wśród ciszy na oceanie, chociaż delfin 
pluskający się ukaże grzbiet swój, morskie 
ptastwo krąży nad okrętem, złudzenie mirażu 
obudzi wyobraźnię. Wśród skał i gór, po- 
strzegasz w ruchomych chmurach i formach 
kamienia rozliczne obrazy; przejeżdżając wie- 
czorem przez lasy, wierzchołki drzew przedsta- 
wiają ci fantastycznie mitologię. W nagim 


tęsknoty. 


naniesioną, Z 


retę zawięzłą. 


minie, m 
rodzinne. 


dzieje. 


gów włościan 


Kraina  spetryfikowana. 
wyraz poetyczny — step ma inną poezyę — 


Wśród takiego to stepu, kopiąc się w je 
dnem miejscu przez zaspę śniegową, wiatrem 


znącemi końmi po brzuchy, postrzegłem ka: 


dawała rozkazy służącym do jej wydźwignię- 
cia. Kazalem natychmiast izwoszczykowi wy- 
prządz konie od kibitki i założyć do ciężkiej 
karety podróżnych. Żandarm przemilczał ten 
rozkaz, izwoszczyk był posłusznym, a dama 
Rosyank a, podziękowawszy mi za przysługę, ZA 
wiązała rozmowę. Wedle jej zdania zawieru- 
cha polityczna 2 zachodu Europy była przy- 
czyną, że car wy syła młodzież polską, godną 
lepszego losu, na wygnanie — ale skoro burza 
łodzież tę powrócić on raczy na łono 

Niepodobna się było mie rozśmiać 
na te w dobrej wierze czynione a płonne na - 


Rzym, 8 maja. W ostatnich 24 
godzinach zachorowało w Brindisi 
15, umarło 5 osób na cholerę; z 
Wenecyi donoszą o 10. zachorowa- 
piach i 4 przypadkach Śmierci natę 
zarazę. 

Rzym, 9 maja. Dzisiaj zachorowa- 
ło w Brindisi znów 15, a umarło 5 
vsób na cholerę. Z Wenecyi dono - 
szą O 9 nowych zachorowaniach i 
trzech przypadkach Śmierci. 


Zatargi batkańskie. 

Londyn, 5 maja, Wielkie mocar- 
stwa oświadczyły na nowo Grecyi, iż 
Gr:cja ma koniecznie rozbroić swo- 
ją armię. Posłowie mocarstw zosta- 
ng natychmiast odwcłani z Aten, 
jeżeli Gresya vie postąpi, jak mocar- 
stwa sobie Życzą. 

Paryż,5 maja, „Le Paris“ donosi, 
Że wszystkie mocarstwa z  wyją- 
tkiem Francyi przygotowują się do 


zmuszenia Qrecyi do rozbrojenia 
swej armi'. Francya pozostanie 
neutralną. 


Ateny, 6 maja, Odpowiedź gabi- 
netu greckiego na ultimatum mocarstw 
jest niezadowalającą i dla tego opu- 
szczą posłowie wszyscy Ateny 
jutro, 

Tarcy skupiają swe wojsko na 
granicy, Grecy czynią tak samo. 

Ateny, T maja. Wojska greckie 
spieszą się do granicy. Tutejszy po- 
seł turecki wyjecbał zabierając 
wszystką własność osobistą. RoByj- 
ski poseł oświadczył, že nie wyje- 
dzie. 

Posłowie incych mocarstw udali 
się na okręty wojenne odpowiednich 
swych mocarstw a naczelnicy flot 
europejskich odebrali rozkaz zablo- 
kowania portów greckich, 

(Później) Arwia peloponezka ode- 
brała rozkaz wkroczenia do Tessalii. 
Podług ruchów tureckiego wojska 
można sądzić, že 'Tessalia będzie 
pierwszą widownią wypadków wo- 
jennych, Turcy zbliżają się * do 
Laryssy, Reżerwy greckie w Volo 
i Velastino zostały wysłane nad gra- 
nicę. Różne oddziały tureckie eku- 
piają się w Prevesa, 

Ateny, 8 maja. Niemcy, Anglia, 
Austrys, Rosya i Włoshy uwiadomi- 
ły Grecyg, Że został wydany roz- 
kaz zablokowania portów grəokicb. 

ateny, 9 maja. Członkowie po- 
selstwa rosyjskiego wyjeżiżają. 

Londyn, 10 maja. Tarcya i Gre- 
cya wysełająy coraz więcej wojska 
nad granieę. Europejskie gazety 
utrzymują, že Rosya popiera Gre- 
cyę. 

BIRMA. 

Londyn, 5 maja. Z Birmy do- 
noszą ma drodze telegraficznej. że 
porstańcy zajęli Mandalay i tam 
zniszczyli 4000 domów. Krajowey, 
którzy pozostali wiernymi królowi 
Theebau nienawidzą niezmiernie 
Cbinczyków poniewa% oi- otwarcie 
się zgodzili na zajęcie Birmy przez 
Anglików, Naczelnik armii angiel-- 
skiej prodł wicekróla, lorda Dufferin 
o posiłki, gdyż mie posiada siły wy- 
starczającej de zapobieżenia buntom 
krajowców., 


WYSPY SANDWICH. 

San Francisco, 9 maja. Z Hono- 
Julu donoszą, Że w części tego mia- 
sta, zamieszkałej przez Chbinczyków, 
wybuchł požar, który  zniszozył 
cały czworobok budynków, zajmu- 
jących okoł» 60 akrów obszaru. 
8000 Chinczyków utraciło swe mienie. 
Strsta wynosi $1.500,000. Kilkoro 
Judzi utraciło życie w płomieniacb. 


Skala, 


Żandarmem przy boku i grzą- 


Podeszłego wieku dama wy- 


Mioąwszy  Niżny-Nowogród sławny * jar- 
markami i zbliżywszy się ku Kazaniowi, po 
nad brzegi Wołgi, największej rzeki w Europie, 
okolice górzyste, pokryte gęstymi lasami, u- 
kazują się niespodzianie. Żandarm, świadomy 
miejscowości, coś spoglądał na strony; w la- 
sach tych nieustannie odbywają się obławy 
na zbrodniarzy, dezerterów wojskowych, zbie- 


poddanych szlacheckich i ucie- 


kających wygnańców j: Syberyi. W guberni 
kazańskiej porozstawiane przy wielkich dro- 
gach pikiety kozackie — podejrzane — prze- 
rażają raczej, niż dodają otuchy. Na Wołdze 
łopieztwa powtarzają się często i rząd tamy 
położyć im nie może, gdyż wielu z obywateli 


CANADA. 

Hull, Queb, 9 maja. W piekarni 
aldermana Landrus wybuchł dzisiaj 
połar, który z powodu panującego 
wichru tak szybko się rozszerzył, 
ił w krótkim ozasie obrócił w pe- 
"rzynę wszystkie budynki  ieżące 
na Bake, Duke, Main i Slide uli- 
cach — w ogóle obszar 10 akrowy. 
Nowa, co dopiero ukończona pocz- 
ta uległa także pożarowi. 


Obrona Polaków 


przez obywatela Piotra 
"Kioibassa. 


Nie tylko „Times,“ którego to 
czasop sma -urtykuły podajemy na 
jnnem miejscu, lecz i „Chicago 
Mail“ i jeszcze inne angielskie cza- 
sopisma wystąpiły przeciw Polaxom 
i Słowianom w ogóle przypisujyc 
im winę za nieszczęścia, które się 
wydarzyły w ubiegłym tygcdniu w 
Chicago i Milwaukee, i twierdząc, że 
wszyscy Słowianie bez wyjątku są 
anarchistami i socyalistami. 

Na kalumnie czasopisma „Chicago 
Mail“ zamieszczone w  artyknie 
wstępnym w No. 1519 (Pigtek, 7 
maja) odpowiada zacny nasz i nie- 
tylko przez Polaków, lecz i inno- 
barodowców szanowany ob; watel 
Piotr Kiołbassa; 


Do redaktora: W artykule wstę- 
pnym w wczorajszym „Mail“ po- 
wiadasz pan, „že anarchiści pocho- 
dzą zwłaszcza z nerodów gsłowiań- 
skich Europy; že Rosyanie, Polacy, 
Czesi i Węgrzy są komunistami, 
socyalistami i nihilistami, Że dziewięć 
dziesiątych socyalistów w Chicago są 
Słowianami lab też mięszańcami z 
ras słowiańskich i  teutońskich, 
Dziwię się bardzo, że autor tego 
artykułu jest tak  nieświadomym 
albo nie posiada najmniejszej wis- 
domości o plemionuch słowiańskich 
lub też jest podłym  oszczercą, 
Każdy człowiek a zwłaszcza każdy 
ivteligentny Niemiee wie, że Źródło 
komunizmu i socyalizmz znajduje 
sę w Niemczech, że najgorsi i naj- 
podlejsi anarchiści i propagatorowie 
komunizmu są Niemcami (czystymi 
Niemcami, żadnymi mięszańcami). 
Jestto faktem, którego nie zaprzeczy 
Żaden rozszdny Niemiec. Lecz 
autor artykułu jest tak pewnym, 
że Polacy, Czosi i Węgrzy są socy- 
alistami lub komunistami. Cóż to 
byli za jedni, którzy pobudzili nie- 
rozeądaą  iłuszczę do gwałtów? 
Czyż to byli Polacy? Co zn jedni 
s3: Spies, Schwab, Most, Parsons, 
Fieldep, Grotkau, Stange i wielu 
innych? Czyż aby jeden Polak był 
pomiędzy nimi? Pokażcie mi jedve- 
go Polaka, w którego domu znalezio- 
no dynamit, broń lub bomby. Cze- 
muż policya nie śledzi Polaków i 
aresztuje ich? 

Kilka nierozsądnych Polaków dało 
się pobadzić do gwałtów przez 
tak nazwane związki robotnicze 
(iabor nnions) i przez komunistów 
w Milaaukee; lecz zapytam się war, 
kto strzelał do nich? Czy nie wła- 
śni ich rodacy? Wielki Boże! Pola 
cy i Słowianie psują morały Niem- 
ców! Ubolewam nad autorem arty- 
kału, iż tak mało zna charakter ras 
iłowiańskich. Nie zaprzeczam, že 
kilka ciemnych Polaków dało się 
uwieść przez komunistycznych 
oszustów czysto niemieckiego po- 
chodzeniu, lecz domagam się od was 
i od policyi tutejszej, nbyście mi 


wskazali choć jednego inteligentnego 
Polaka, któryby był członkiem lub 
vaczelnikiem w tej tłoszczy anarchi- 
stycznej lub też przemawiał do 
tłuszczy lub też organizacyi komu- 
nistycznych Polaków, Nie jest to 
wiog Polaków lub Czechów, lecz 
władz, że dozwoliły tukim brutalom 
komunistycznym jakimi są Spies, 
Most, Grotkau, Parsons it, d. pa- 
radować z czerwonym szmatem przed 
ludem tego kraju, i nie zapominajcie, 
Że ludzie ci nie są Polakami, Cze- 
chami, Węgrami, lecz czystymi 
Niemcami. 
Z Uszanowaniem 
PIOTR KIOŁBASSA. 


Korespondencye „Gaz. Pol. 


Town of Lake (Chicago), Ill., 
5go maja 1886 r. 

Jeszcze Polska nie zginęła i 
zgirąć nie powinna, bv synowie jej 
jeszcze ducha polskiego posiadają. 
Wszędzie, gdzie tylko moga, budują 
kościoły i szkoły i rozszerzają 
mowę. 

Nas mieszka tu w J'own Lake 
około 150 familii, lecz nie mamy 
dotychczas szkoły ani kościoła. 
Będzie rok temu, gdy nam nie- 
miecki duchowny powiedział, že 
nam wystarczy, jeżeli znamy język 
aogielaki i niemiecki i že znajomość 
polskiego nam nie jest potrzebną. 
Serce pam się Ścinało, gdyśmy o 
tem słyszeli. Czyż nie dosyć, že 
w Furopie zawiązują ręce braciom 
naszym  Bismartki i lemanowie, 
Czyż to nie czyn wołający o pom- 
stę do niebs, že Polak na własnej 
ziemi jest wygnańcem, i zupeł- 
nie podobny do niegdyś nie- 
wolników na ziemi amerykańskiej, 
których związki familijne rozry- 
wali kopcy i plantatorzy na połu- 
dniu, bo wydzierali nawet dziutki 
z objęć matek, Tak samo dzieje 
się pa Świętej ziemi polskiej naszej, 
która kiedyś była  przedmurzem 
wywilizacyi i oświaty. 

My zaś tutaj nie zapominamy o 
Polsce, W duio 4 bm. maja zwo- 
łaliśmy mityng, na którym nasam- 
przól zaśpiewaliśmy „Jeszczó Pol- 
ska nie zgiaęła.* 

Donoszę także braciom Rodakom, 
żeśmy założyli Towarzystwo bratnie 
pod opiekę świętego Józefa i to za 
pomocą wiel. ke. proboszcza Jąna 
Radziejewskiego, z parafii św. Woj- 
ciecha. 


Wok 1%. 


Zawezwanie 


do przedpłaty 
na trzeci rocznik 


TYGODNIKA 


Powieściowo - Nauko- 
wego. 

Niejeden z Czytelników nie wie 
może wcale ile to nakładu potrze- 
ba na czasopismo jakiegokolwiek ro- 
dzaju. Redakcye gazet angielskich 
nie uwiadamiają nikogo 0 tem, 
kiedy. czas jego abonsmentu się 
kończy, tylko wstrzymują czaso- 
pismo w dniu ukończenia terminu 
a każdy abonent musi przysłać 
przedpłatę, nim nawet jedyny jeden 
numer otrzymuje. Redakcya „Gazety 
Polskiej“ i Tygodnika Powieścińwo- 
Naukowego zawezwała w roku ubie- 
głym do przedpłaty miesiąc przed 
ukończeniem pierwszego Rocznika, 
aby każdy miał dość czasu do 
przesłania swej prenumeraty. W 
roku bieżącym zaś uwiadamiamy 
łaskawych Czytelników jeszcze prę- 
dzej o tem, Że nadchodzi czas do 
przedpłaty, a to dla tego, iż zamie- 
rzumy 


Trzeci Rocznik. 
Tygodnika Powieściowo-Nauko- 
wego, tak jak pierwszy, ozdobić 
Rycinami. Potrzebną jest rzeczą, 
abyśroy już La początku Czerwca 
wiedzieli, ilu abonentów będziemy 
mieli na Rocznik trzeci, bo wyko- 
nanie rycin potrzebuje koniecznie 
kilka tygodni czasu. Gdyby zaś 
liczba abonentów nie była wystar- 
czającz, to pomimo najlepszej chęci 
i woli mosielibyśmy się wyrzec 
zamiaru ozdobienia, rocznika tego 
Rycinami. 

Sługa 


W. Dyniewicz 


Wydalania, 


Do „Pol. Corr.* donoszą drogą 
telegraficzną, iż w miesiącu marcu 
przybyło do Galicyi wydalonych z 
Prus 40 takich familii, liczących 
117 głów, które posiadają poddań- 
stwo rosyjskie i 18 austryacko=pol- 
skich rodzin. Ogólna liczba Pola- 
ków, przybyłych z Prus do Galieyi 
od jesieni r. 1885 do końca marca 
rb., wynosi 472 rodzin z 1412 
osobami, posiadających poddaństwo 


Teo czcigodpy kapłan, który nie- |Tosyjskie i 165. austryacko- polskich 


dawno kościół wybudował w przed. 
mieściu Bridgeporcie, zakupił obecnie 
18 lotów pod kościół w Town Lake 
na rogu 48 i Paulina ulic. Budowa 
kościoła ma być rozpoczętą natych- 
miast. Będziemy więc mieli szóstą 
parsfię poiską w Chicago. 
Towarzystwo powyżej wymienio- 
ne zostało zsłožone w dniu 28 marca 
rb. Prosimy wszystkich, aby raczy- 


rodzi. Z  małemi wyjątkami, 
wszyscy wydaleni znaleźli w Galicyi 
zajęcie 


W Stansch Z ednoczonych wy- 
chodzi 30 czeskich czasopism i 
wprawdzie w Nowym Yorku; 
Delnik Amer,, Sotek, Pravda, Sokoł, 
Proletar i Diblik (w Nowym Yorku 
zresztą zostanie wydana wkrótce je-_ 


li się do niego przyłączyć, Urzę- 
doikami zostali obrani: 
Ignacy Chatkowski, Prezydent 
Józef Patka, Wice prez. 
Jan Żuławski, Sekr. prot. 
Jakub Bieszki, Sekr, fin. 
Jan Rasch, Kasyer 


szcze jedna gazeta czeska), w Cle- 
veland, O.:  Dennice  Novoveku, 
Volnost i Jednota Oswojenych; w 
Chicago: Svornost, Amerikan, Chi- 
cagoske Listy, Dach Casn, Cechoslo- 
van, Złute Klasy, Ponmenky, Ba- 


Stanisław Biderman doucnost i Lampecka; w Rucine$g 
Ant ni Rosman Rada Siayie i Kodina; w Milwaukee: Do- 
Jakób Roszak gospodarcza | macnost a Besidka detska; w St. 


Wojciech Szularecki, Marszałek I 
Jan Snaży, z II 
Józef Maureinink, Odźwierny. 
W imieniu parafian 
Stanisław Biderman. 


Louis: Hlas; w Iowa. City: Slovan 
Americky; w Umaba, Nebr,: Pokrok 
Zapado, Kwety Amer.i Nowa Viast 
a w stanie Texas: Slovan, Rolnik i 
Swoboda. 


albo tolerują napady podłanych swoich na|IWAN GROŹNY. KAZAŃ. TATARZY. O- 


barki kupieckie, lub biorą czynny w nich u- 


dział, dzieląc się łupami. 


jak pisze Custine, 
niż pielgrzymka do Mekki 
Głównymi tam wędrowcami 


pędzeni ze wszystkich krańców Rosyi do ko- 
Mówię nieszczę- 


palń podbiegunowych. 
śliwi, bo trudno ich nazwać 
Wielkie pytanie: kto jest 
rządem despotycznym ? 
min arszenikowych, czy ten, 
skazał ?... 


Gdy kibitka pąd.i na drodze sybirskiej, 
wtedy powózki wojskowe i prywatne, karawa- 


ny, karety z  podróżnymi, 


cie się w pałąk od dźwigań, 
cach, kindżały za pasem, 


Droga 4 Moskwy na Kazań jest drogą 
sybirską. Byłaby ona trudniejszą do przebycia, 
ciekawemu  podróżnemu, 


zbrodniarzem pod 
czy ofiara skazana do 


piesi, słowem wszystko co Żyje, ustępuje jej 
z drogi ~- šmielsi się jej przyglądają inni u- 
ciekają od niej, jak  przestraszone gołębie, 
które spostrzegłszy punkcik czaray na hory- 
zoncie, przeczowają ptaka drapieżnego. 


Smutny przedstawiają widok ludzie prze.- 
znaczeni do ciągnięcia statków na wybrzeżach 
Wołgi. Zdaje się, że to są stworzenia nale- 
Żące do jakiegoś innego, okropnego 
Ich plugawe, na pół futrzane kaftany, włosi- 
ste twarze, głos chrapowaty od truaków, zgię- 


czynią strasznem) 
te istoty — ale jeszcze straszniejsze są 
tradycye o rozbójnikach i mordach. 


BŁÓCZYNY — POSTRZYŻYNY. 


Iwan Groźay, wielkim zwany! — 
Czy za wyłupienie oczu Fioraventemu? 


Czy też za zanurzenie we krwi republi- 
kańskich Nowogrodzian, oskarzonych fałszywie 
o zdradę na korzyść Polaków. 

Albo za zabójstwo jednego z synów swo- 
ich, a uwięzienie drugiego? 

Czy nakoniec, że kazał zadusić pierwszego 
patryarchę w Moskwie, podobnie jak Piotr 
Wielki zdusił patryarchat ? 

— Nie. 

Został wielkim za ostateczne oswobodze- 


nie kraju od jarzma Tatarów; bo zawsze jest 
wielkim ten, kto wypędził wroga z ojczyzny! 


chrześcianinowi. 
są nieszczęśliwi 


zbrodniarzami. 


który ją tam 


poczty, jeźdey i Kazań, niegdyś stolica Tatarów, zdobyta 
przez Iwana, dziś jest miastem gubernialnem 
rozyjskiem; groźne reduty panują nad niem— 
a z pomników tam po Tatarach, jedna tylko 
baszta tam pozostała. Oł strony Wołgi ma- 
jestatyczny przedstawia widok. Atoli, gdy 
ujrzałem się wśród pokoleń mongolskich, tak 
się czułem być daleko od rodzinnego kraju, iż 
zwątpiłem o oglądaniu go kiedykolwiek. 

Przybywszy ua pocztę, rzuciłem się na 
sofę — Żandarm prędzej jak zwykle wołał o 
konie. Dowiedziawszy się, ġe gubernatorem 
miejscowym jest książe Barjatyński, należący 
do świty J. C. M., napisałem do niego poda- 
nie po francuzku, prosząc o dozwolenie spo- 
czynku w mieście. 


św ata. 


sznury na ple- 
ich 


Żaadarm na wspomnienie o gubernatorze, 
przestał nalegać z obawy o pospiech. Przy- 
byliśmy na ulicę Zmartwychwstania, przed 


~ 


Ze starego świata. 

Wszystkie europejskie gazety 
rozwodzą się nad pokojem zawar - 
tym pomiędzy Watykanem i Pru- 
sami, przez który prawa majowe 
zostają zniesione i tak nazwany 
„Kulturkampf? ukończony.  Pię* 
tnaście lat temu po  uorganizacyi 
niemieckiego cesarstwa rząd pruski 
czuł się dość slnym do rozpoczę- 
cia walki z kościołem rzymsko-ka- 
tolickim. Reichstag niemiecki u- 
chwalił prawa znoszące dozór księ - 
ży nad szkołami a minister oświa- 
ty, Falk, przeprowadził ostrzejsze 
jeszcze środki. Księżom katolickim 
nie było nareszcie wolno zajmować 
katedry w szkołach publicznych; 
każdemu jednemu groziła banicya . 
Lecz rząd pruski nie był jeszcze 
zadowolony i Reichstag uchwalił w 
maju 1873 roku, prawa znane od- 
tychczas pod nazwą praw majowych: 

Żadnemu księdzu katolickiemu 
nie wolno sprawować urzędu, jeżeli 
nie posiada pewien stopień oświece* 
nia, nominacya księży zależy od 
rządu pruskiego. 

Katolicy chcący opuścić kościół 
rzymsko katohcki i cheący się przy- 
łączyć do staro-katolików są uzna- 
ni -przez rząd za prawdziwych ka: 
tolików. 

Władza karności kościoła katoli- 
ckiego nad ludźmi świeckimi zosta: 
ataje zmniejszoną i t. d. 


dwik coraz bardziej upada na umy- 
śle. Mówią o jego abdykacyi. Re- 
gencyę ma objąć Luitpold, stryj 
jego. 


Intransigeant i Cri du peuple. 
Radysali zarzucają ministerstwu, 
iż wie dotrzymało liberalnych swych 
obietnic. Paweł Cassagnac, znany 
Napoleonista oświadczył po prostu, 
że republikaniam oznacza dezorga” 
nizacyę i że wojsko francuzkie jest 
zupełnie zdemoralizowanem. Bou- 
langer minister wojny odwołał się 
do oświadczenia Bismarcka w Reich- 
stagu, że armia francuzka znajdu- 
je się w stanie wybornym. Frey 
cinet zaś, prezes  ministeryum, za 
kończył mowę swą, w której bronił 
postępowania rządu następującemi 
słowy: „Rzecz pospolita może rzą: 
dzić tylko za pomocą wolności, lecz 
prawa trzeba zawsze słuchać i u- 
trzymać porządek.“ 

Rząd  francuzki, ukończywszy 
sprawę a anarchistami ma teraz do 
czynienia z klerykałami a to z na- 
stępujęcego powodu: Niejakiś Fi 
scher, posiedziciel fabryki jedwabiu- 
w Chateauvilain, w  departemencię 
Isere, wybudował kaplicę, w której 
się odprawiało nabożeństwo, pomi 
mo iż rząd nie dał na to pozwo 
leństwa. W ostatnim czasie za- 
trzymał rząd peasyę księdza para 
fi, ponieważ podobno brał udział w 
wyborach. Ksiądz więc poprzestał 
odprawiać nabożeństwo w kościele, 
lecz natomiast odprawiał je w ka- 
plicy fabrykowej. Prefekt departa- 
mentu rozkazał komisarzowi poli- 
cyjnemu zamknąć kaplicę, lecz Fi- 


Rząd austryacki poszukuje kata, 
gdyż człowiek pełniący urząd ten 
dotychczas, umarł. Kat musi mie- 
szkać w Wiedniu i dostaje 420 flo= 
renów rocznej pengyi, wolne mie- 
szkanie i 210 fłorenów dla swych 
pomocników, których sam. wybiera. 
Oprócz tego dostaje pewną kwotę, 
za każde stracenie. 


Zwłoki byłego hrabiego - Mertini, 
członka gwardyi papi:zkiej zostały 
za własnem jego życzeniem, spisa 
uem w testamencie, spalone w Flo 
reuncyi, pomimo iż Ojciec św Leon 
XIII przeciwko temu protestował. 


Anarchiści. 

Na kazaniu w kościele św. Krzy- 
ża w Baltimore powiedział najprzew. 
arcybiskup Gibbons w niedzielę 
między innemi co następuje: Rząd 
Stanów Zjednoczonych działa tylko 
na korzyść ludu. Cudzoziemcy z 
wszystkich krajów Europy zostają 
gościnnie przyjmowani na naszych 
wybrzeżach. Tak samo jak słoń- 
ce, które Świeci dla wszystkich, 
rzuca rząd naszego kraju promienia 
swe na wszystkie klasy bez różnicy 


wach i objawach między  włościa* 
nami, w Galicyi i na Węgrach za= 
mieszkałymi Rusinami. | 

Mają tam być jacyś ajenci, dzia. 
łacze, którzy potrafili wmówić w 
łatwo podejrzliwy lud, że z namo 
wy Polaków rząd postanowił wróu 
cié pańszczyznę, nadto szlachta 
galicyjska pomścić się za rzeź w 
rokn 1846. * 

Nie trudno nie poznać, zkądby 
takie spekulacye i entrepryzy wy- 
pływać mogły. Ludzie którym 
chwilowo, lub dziś profit przynieść 
może podobny postrach — lub któ: 
rzy się sławy dobijają przez łzy 
lub rzucane widma, niezawodnie 
nie cofną się przed środkami bez 
względu na skutki potępione. — 
Zresztą dosyć będzie jeśli moda 
i cywilizacya kacapowa górę nad 
polskością weźmie. 

Być może że Polska nowych ran, 
nowych cierpień doświadczać będzie 
musiała. Wiedzmy z góry z czem 
jeszcze liszyć nam przyjdzie; gdy 
się ustrzedz nam przemocy i gwał 
tu narzuconych opiekunów vie do~ 
zwalają, obmyślmy nad sposobem, 
aby rany nie były Śmiertelne. 

Rzeź w r. 1846 nie przyniosła 
sławy Meternichowi kładąc go obok 
Szeli rzezuna ani mocy żadnej 
wewnątrz Austryi. — Hajdamacy 
r. 1768 rzezią szlachty, księży, i 
żydów na Ukrainie zwaną Koli- 
jewszczy zn ą, otworzyli Ukra- 


Celem tych praw było: zmniej- 
szyć nie tylko władzę duchowień= 
stwa nad osobami świeckimi i wła- 
dzę biskupów nad księżmi, ale dać 
rządowi pruskiemu moc wyrugowania 
każdego księdza, któryby nie chciał 
uzbać, że rząd Świecki stoi wyżej 
jak władza kościelna. 

Z uchwaleniem nowych tych praw 
rozpoczął się peryod znany pod 
nazwą kulturkampfu. Bismarck 
w walce swojej przeciwko kościoło- 
wi był popierany przes liberałów 
każdego gatunku i liczył na to, że 
z czasem uorganizuje partyę własną, 
któraby go popierała zawsze i wszę- 
dzie. 

Lecz nadzieja kanclerza żelazne 
go, iż zdoła uorganizować  partyę 
czysto bismarckowską nie uiściła 
się. Liberali poznawszy, o co Bi- 
amarckowi chodzi, wystąpili: przeciw 
niemu. Wzrost nadzwyczajny 80= 
cyalistów, i opozycya klerykałów i 
liberałów przekonała Bismarcka, że 
na dawniejszej drodze nie dojdzie 
do swego celu i dla tego rozpoczął 
rokowania ze stolicą apostolską, 
chcąc sobie przez to ujednać partyę 
klerykalną, byleby mógł zgnieść 
Polaków. Rząd pruski więc zniósł 
prawa majowe i wyrzekł się dozoru 
państwa nad hierarchią, Watykan zaś 
zrobił to ustępstwo, iż będzie uwia. 
damiał rząd o wszystkich nomina 
eyach i formalnie będzie prosił o 
ich potwierdzenie. 

I tak więc poszedł Bismarck do 
Canossy, pomimo iż w latach po- 
przednich rzekł, iż tego nie uczyni. 
Pruska izba panów towarzyszyła 
mu w tej podróży nie bardzo miłej, 
a izba reprezentantów pójdzie za 
jej przykładem. Wielu jednak wą:- 
pi o tem, że wszyscy ultramonta- 
nie będą popierali politykę finanso 
wą i cłową Bismarcka, chociaż po 
szedł do Canossy. 


zwoli. 


mieniami, 


zostali 


ni. 
gwej wiary. 


sa urzędowa, 
chciał się 


sobności widzieć 
wiek  rólnikiem. 


namitu, granat i 


Słowian. 


W  austryackiem — Reichsrath'cie ją wciąż jeszcze. 


ukończą się wkrótce debaty budże_ 
towe. Opozycya gani wciąż gabi- 
net Taafe'go. Ministrowi spraw 
kraja zarzucają że popiera agitacyę 
Czechów, i że występuje przeciwko 
wolności prasy. 

Walka pomiędzy Niemcami i 
Czechami zajmuje tak umysły wszy- 
stkich, że nikt nawet nie pomyśli 
o żądamiach innych narodowości. 
Kroaci bowiem żądają taką samą 
autonomię, jak ją Węgry posia dają. 
Rusini zaś żądają aby język rusiń. 
ski był językiem urzędowym na 
Rusi. 


kami, 


Polak Belgijczyk 
98 
ma, która przez 


á nie. 


W francuskiej izbie deputowanych 
debatowano w tych dniach o niepo: 
kojach aaszłych w Decazeville i 
uwięzieniem reporteró y czasopism: 


dom Barjatyńskiego: prośbę wręczyłem koza- 
kowi na stójce. Na odgłos dzwonków po- 
cztowych kilkanaście twarzy ukazało się w 
oknach. Powozy i kolaski stały przed domem, 
przedpokój był pełen służby galonowej — 
książe miał gości. Wyszedł adjutant z oznaj- 
mieniem, że gubernator mając na względzie 
stan mego zdrowia, dozwala pozostać w Ka- 
zaniu, póki mi się podobać będzie. 

Żandarm dostał czkawki!... 

Łaskę nmiesłychaną przypisałem dobremu 
humorowi księcia i obecności pięknych pań — 
ale gdy adjutant dodał, że wybór miejsca na 
_ spoczynek zależeć będzie od poliemajstra, 
któremu mię odda pod opiekę, nagle się roz- 
czarowałem. 

Udaliśmy się do policmajstra. 

Policmajster, pałko wnik, był to Niemiec 
z familii baronów. Oświadczył, że chyba każe 
mi przygotować mieszkanie w więzieniu szia 
checkiem. 

Podziękowałem, nie przyjmując. 

Kazał pokazać żandarmowi papiery; ten 
przedstawił zapieczętowaaą ekspedycyę, pod 
adresem. gubernatora oremburgskiego, mówiąc, 
że oprócz instrukcyi, to jest wszystko co po- 
siada. Wtedy posłał po księgę ustaw moskie- 
wskich, a gdy ją przyniósł pisarz, wyszedł z 
nim do pobocznego pokoju, zkąd dochodził 
mię głos pisarza czytającego artykuły : jak nę 
obchodzić powinno z aresztowaDym!, okutymi 
i nieokutymi, szlachcicami i nie szlachcicami, 
z ogoloną i nieogoloną głową i t. d. 

Tymczasem pani poliemajstrowa pokaza- 
ła się na chwilkę we drzwiach, a za nią po- 
kojówka, niosąca mi herbatę. 

Ostateczna decyzya była, że jeźli chcę, 


stwie konnych żandarmów 
prefekta przybzł, aby wykonać roz. 
kaz mu dany, lecz został przyjęty 
przez robotników fabrycznych ka~ 


syć długiej walce udało 
wtargnąć do fabryki, lecz tu począł 
Fisher strzelać do komisarza i żan= 
darmów, którzy ze .swej strony uda- 
li się do rewolwerów. 
darmów, robotnica jedra i 
niebezpiecznie, druga 
niewiasta i podprefekt lekko ranie 
Stronnictwo klerykalue zajmu- 
je się obecnie tą sprawą, twierdząc, 
że rząd francuzki zamierza przy 

musić katolików do wyrzeczenia się 


Nim car przedsięwziął podróż do 
południowej Rosyi oświadczyła pra« 
że Aleksander 
osobiście 
położeniu rólaików. 
całej podróży nie miał nawet spo- 


rzec się przedstawienia syna swego 
najstarszego dońskim kozakom za 
ich hetmana w Nowym  Czerkasku; 
policya bowiem odkryła w pewnym 
stawie w Anto, 80 mil od Nowego 
Czerkasku mnóstwo 


towych. Aresztowano wskutek tego 
pewnego porucznika kozaków, jako i 
akademika petersburgskiego, którzy 
podobno mają być zaciętymi nibili- 
Stamj. Czasopigma niemieckie wy- 
chodzące w rosyjskich prowineyach 
nadbaltyckich rozpisują 
o tej sprawie, twierdząc że 
na życie cara, knują się tylko w 
prowincyach zamieszkanych przez 


Wydalania Polaków z Prus trwa- 


chciano wydalić z Berlina 9 aka- 
demików Polaków, z których jeden 
był naturalizowanym Belgijczykiem, 
ośmiu zaś naturalizowanymi Angli: 
Poseł angielski wstawił się 
za ostatnimi i wystarał się dla nich 
o pozwoleństwo ukończenia studyów. 


Donoszą także że została wydaloną 
letnia  Breszczerska, 
głucha i zupełnie prawie niewido - 


mieszkała u swych wnuków w Gnie: 


Wierzyciele Ludwika, króla ba- 
warskiego, zaskarzyli go przed SĄ - 
dem w Monachium o 1,500,000 ma- 
rek, czyli mniej więcej 
Wiadomość potwierdza się, że Lu- 


scher oświadczył, że na to nie ze~ | "97> narodowości i religii. Chorą. | ing Moskwie, i przyspieszyli czas 
i dog A towarzy . | giew naszego kroju broni. ubogiego | zatarcia ich imienia * własnego: 
i nizko stojącego tak samo, jak | Zaporożanów, i bytu na zawsze. 


i pod dzy A 
Dziś potomkowie ich zagnani za 


czarne morze i od niego przezwani 


możnego i bogatego. Każdy jeden 
w Stanach Zjednoczonych może 


rzetelnie zapracować na życie i| — ot muszą albo się borykać z 

HP i jątek. | Czerkiesami, albo giną na sław 

cegłami i t. p. Po do- | 7359 też zgromadzić  mająte P ging ę 
c p ` Każda jedaa narodowość tworzy | Moskwy. — 


m konserwatywny i wpływowy żywiół, 


który się przyczynia do rozwinięcia 
dziennego naszego dobrobytu. ` Wy- 
padki w Chicago okazały, że w 
kraju tym istnieje mały, lecz bun- 
towniczy żywiół składający się z 
ludzi, którzy bezczelnie opowiadają 
ewangelię anarchizmu, socyalizmu 
i nihilizmu. Są to rabusie, którzy 
za zdobycz wybrali sobie nasz prze- 
mysł i handel. Ulubioną ich bronią 
jest dynamit. Zadaniem ich jest 
niszczenie, a nie budowanie. Za 
miast popierać rzyd, który ich przy” 
jął, starają się go zniszczyć, Zam 
miast błogosławić matce, która 
otworzyła dla nich swe ramiona, 
ubliżają jej i chłoszczą ją. Gdyby 
się rządzono podług ich zdania, to 
niebyłoby żadnego handlu ani prze 
mysłu; rzetelna praca nie odbiera- 
łaby płacy a po całym kraju pano 
wałaby bieda i nędza. Nie mają 
najmniejszego wyobrażenia o praw- 
dziwej wolności. Chcieliby posiadać 
wszystko nie pozostawiając innym 


Znikli rabusie Goty i Wandale, 
ich państwowania w niepamięć pom 
szły — sami może są gdzieś w 
Afryce na krańcach Sahary pa= 
stuchami. I jakaż to chwała z rau 
buuków mordów, gwałtów? z prin- 
cipium: Moc przed prawem?... 

Pożar Liska, małej mieściny na 
granicy rusińskiej ziemi — o dwie 
najwięcej mile odległej od Sanoka, 
tak szybko zdarzony po pożarze 
Stryja i znalezienie Rusinów wobec 
klęski mieszczan, po większej czę= 
ści s dawnych polskich okolic przy- 
byłych, miałżeby już być gońcem po- 
słańcem blizkich klęsk Galicyi? — 
lub może jakiejś zapowiedzi dla 
Auestryi? 


Dwóch żan- 
Fisher 
zaś 


II 
przekonać o 
Lecz podczas 

Brutalstwo wyganiania Polaków 
pokazuje się, górę bierze nawet nad 
względami sanitarnymi panów mi: 
nistrów. Wydalono Polaka lekarza, 
dawno w Berlinie osiadłego, bardzo 
uważanego i poważanego domowego 


się z  jakimkol- 
Musiał nawet wy 


qy | 2% Obywatele amerykańscy posia- | konsyliavza BEOS SPA, a 

1. ed dają jak najobszerniejszą wolność, to że Polak, i faworyt pop eJ; 
nabojów dynami - lecz wolność prawa, porządku i po | — Podobne tym zdarzenia, wyle 
czą Polaków z dwóch słabostek: 


ważania władzy. Wolność bez 
prawa staje się  samowolnością, 
Nie posiadamy armii i cieszę się z 
tego. Największa siła narodu leży 
w prawach krajowych i dobrym ich 
użytku. 

Najmocniejszem przedmurzem na- 
rodu jest wyrozumienie, cnota i 
patryotyzm jego obywateli, czy tu 
rodzynych, czy też przybranych. Póki 
kochają swój kraj i jego instytucye 
i w przypadku potrzeby są gotowi 
dlań umrzeć, póty nie potrzebuje= 
my się obawiać anarchizmu, soey- 
alizmu, nihilizmu.  Socyalizm jest 
szkodliwą, zagraniczną — rośliną, 
która rośnie tylko .w ciemności a 
pod promieniami słońca i w powie 
trzu Stanów Zjednoczonych więdnie 
i ginie. 

Nareszcie napominał arcybiskup 
słuchaczy, aby kochali kraj w któa 
cym żyją, wystrzegali się tajnych 
towarzystw i nie dawali się zwodzić 
przez demagogów. 


wiary wGrossmuetigkeit 
niemiecką i że Polakom wiemcy 
ojczyznę wrócą—tylko nie nad bal - 
tyckiem morzem. 

się bardzo 


x Anarchicznym  socyalistow, ra- 
spiski 


czej rewolucyonistom z rzemiosła 
jakoś się nie wiedzie między robo- 
tnikami amerykańskimi — a mniej 
jeszcze z policyą. A tej okoliczno- 
ści “Nowoyorski World” organ 
demokratycznej partyi bierze w 
obroty eławnego trink biera 
Mosta.. i z ironią tak o nim pisze: 
Most jest rozdąsany że robotnicy 
nie uzbrajają się, zamiast zaopatry” 
wania w narzędzia potrzebne, i 
zbronią nie rzucają się na wszystko 
co żyje. — Dnia 22 kwietnia czu» 
le radził wszystko wysadzić w poa 
wietrze, — Starał się przekonać, 
że jego stronnicy, mają do - 
bre prawo mieć swoja rewolwery, 
działa, dynamity i ich używać wszę: 
dy i każdy raz kiedy im się podoba. 
Najwidoczniejszy jednak cel Herr 
Mosta wypić wszystkie piwo — co 
tylko się znajdzie wywarzonego. 
Bądź jak bądź Herr Most myśli 
i dla tego odzywa się do kobiet, 
czas jest abyście pomogły nam — 
zakasały ręce, i poczęły rznąć ty 

ranów mężów — (jak indyków ra 


W tych dniach 


został wydalony. 
niewiasta 


ostatnie lat 20 


Wszystkiego po trosze. 


Nowoyorski *'World'* otrzymał 
telegraficzną z Wiednia pod datą 
24 kwietnia smutną, dorywczą, ale 
zasmucającą ze wszech miar wia= 


$875,000. 
domość o jakichsiś schadzkach, zmo: 


thanksgiyingaday ). —Jaka to szko- 
da mówi World, że kobiety śmieją 
się Z waryatów. — Dalej Herr Most 
zapewnia słuchaczy, że jest mocen 
rozdać ładunki i zasadzić dynamity 
w najwłaściwszem miejscu, jeśli 
przyjaciele jego zechcą tylku pójść 
na wskazane miejsca. On tym- 
czasem w knajpie o szklance piwa 
myśleć będzie co dalej robić. — 
Obiecuje dalej dostarczyć przyja- 
ciołom swoim najpewniejsze raporty 
— i dostarczyć 100,000 strzelb po 
8 dolarów sztuka, tych samych 
co fabryka dostarcza po 6 tylko. 
Niewinna, ale otwarcie powiedzia- 
na spekulacya. — Te sto tysięcy 
broni będzie narzędziem do. po- 
dźwignienia ludzkości. —Herr Most 
ostrzega Łe owe strzelby on może 
mieć bez płacenia za nie.... 

Zdaje się, że Herr Most jest 
przekonanym, jak reforma jego ni- 
kogo przy Życiu mie zostawi. — 
Herr Most, Herr Hartmann są to 
filozofi zastępu  bismarckowego, 
każden sui generis. 

Innego rodzaju a la Most filozof 
niejaki Karol Willmund i Wilhelm 
Schlioman, 26go kwietnia dostali 
się do kozy na tray lata, bo zna- 
leziono przy nich pistolety, rewol- 
wery,  grzeszczoty,  sztilety 
pierwszy porzucił żonę i trojga 
dzieci a żył 4 rozpustnicą—oba po- 
okradali, pooszukiwali swoich zwo- 
lenników. Słowem sędzia Smyth żało: 
wałże nie mógł im większej zastóso - 
wać kary jak 3 lata ciężkich robot. 
Ale czytając dekret dodał: *Przy- 
kład na tobie niech będzie ostrzeże: 
niem podobnych tobie nauczycieli, 
— bądźcie pewni ża dla każdego 
zostosuję najsurowszą karę — jaką 
prawo wskazuje. — Dosyć już tego 
nadużywania, pobłażania naszych 
instytucyi. Przychodzicie pod pra- 
wo — żyjcie wedle niego. Nie 
sądźcie abyście prawu milczeć na- 
kazać mogh”. 


Wielebny ojciec Ryan, znakomi- 
ty poeta pisarz i kaznodzieja, zas 
słabły od niejakiego czasu umarł w 
tych dniach w Mobile, w Alabama, 
Exekwie uroczyste odprawiono w 
miejscowej katedrze, i biskup miej. 
scowy miał mszę żałobną. Próca 
talentu pisarskiego ojciec Ryan sły. 
nal ze swego patryotyzmu i Świa- 
tłych rad jakie chętnie dawał pa- 
tryotyczym związkom. 


Przydatne wiadomości w po- 
wszedniem Życiu.  Najmujący 
kwaterę miesięcznie, nie jest obo- 
wiązany dawać odmowę na miesiąc 
pierwej. — Jeśli wystawujący notę 
czyli wexel, zmieni swą rezydencyę, 

| ten w którego ręku jest nota, wexel 
itp. jest obowiązany wynaleźć mie- 
szkanie albo miejsce pobytu wysta- 
wującego. — 

Jeśli na wexlu, nocie, lub obli= 
gacyj nie ma daty wypłaty — 
wtedy o wypłatę domagać się można 
każdego czasu pokazując takową. 

Podany rachunek do zapłacenia 
może być pisany ołówkiem, jak az 
tramentem, na papierze bądź 
jakim, a nawet co może papier za- 
stąpić. 

Nota musi wyraźnie opiewać ko- 
mu ma być wypłaconą, inaczej ten 
co ją przyniesie o wypłatę dopo- 
minać się może. 

Indorsement, to jest podpi 
drugiej osoby na nocie wydanej 
niejako dla lepszego kredytu mo 
że pisanem być na odwrotnej tak 
dobrze jak na głównej s tronie. 


Domowe. 1. Mięso możoa bez- 
piecznie przechować  Jatem pokry 
wając albo obcierając solą wilgotną 
wcierając w mięso i zawieszając wy- 
soko w wietrznej izbie lub podda- 
szu o silnym przeciągu. 

2. Przechowuje się najdłużej w 
wodzie w którą trochę saletry się 
wrzuciło  pierwej. 

8. Wstążki jedwabne nie trzeba 
nigdy obwijać w wybielany papier. 
— (horid wapna, którym bielą 
papiery, szkodzą kolorom wszelkiej 
przędzy, a mianowicie jedwabiu. 

Korwin. 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
- -Pod Moskalem. 


— Z Warszawy piszą do krak 
„Reformy“; ~. i 

O wojnie u nas coraz głośniej; 
ze wszystkich stron kraju docko 
dzą wieści o specyalnych rozporzą - 
dzeniach, mających na względzie 
szybkie uruchomienie armii, a więc 
spisują się konie, wydają rozkazy 
gotowości na wezwauie urlopników, 
szykują wagony i tym podobne. 

Objaśniono mnie, że lada dzień 
gen. Hurko wyjedzie do Liwa- 
dyi, gdzie jak już także wiecie, car 
z Petersburga wyjechał. Podróż ta 
byłaby wskazówką, że dzisiejszy 


generał gubernator warszawski za- 


jąłby stanowisko naczelnego wodza 
czynnej armii. 


Pod Prusakiem, 
wW. as. Poznańskie, 


— Podług zestawień liczb z 
ostatniego spisu ludności, liczy po- 
wiat szubski 57054 mieszkańców, 
podczas gdy w roku 1880 liczył 
58760; liczba mieszkańców zmniej- 
szyła się zatem w przeciągu 5 lat 
o 1706 osób. W siedmiu miastecz-- 
kach tegoż powiatu mieszka razem 
18,479 dusz, podczas gdy w roku 
1880 liczyły one 13,835 dusz. 


Żnin liczy 2481 dusz (w 
1880 r. 2488), Rynarzewo 717 
(771), Łabiszyn 2450 (2642), 
Gąsawa 798 (818), Kcynia 


2823 (2846), Barcin 1028 (956) 
i Szabin 8124 (3844). W wszyst 
kich zatem  miesteczzach, oprócz 
Barcina, zmniejszyła się liczba 
mieszkańców, co przypisać należy 
wędrówce do Ameryki, Zwiększenie 
się liczy mieszkańców Barcina przy - 
pisać należy temu, że tam osiedli- 
ła się większa część robotników, 
zatrudnionych przy  wyłomach 
wapna, - 


— ŃŚmułny wypadek zaszedł w 
w tych dniach w Wielkich Jeziorach 
pod Zaniemyślem. 

Dwaj gospodarscy synowie Bor 
kowski i Włódarczak poróżnili się, 
wskutek czego przyszło do bójki, 
kfóra tem się skończyła, że Bor- 
kowski Włódarczyka tak pobił, iż 
tenże w 24 godzinach umarł. 

Borkowskiego okuto w kajdany i 
wzięto do więzienia. 

Stary Borkowski (ojciec uwięzio 
nego) tak sobie zajście to wziął do 
serca, iż się rozchorował i w czte- 
rech dniach umarł. 

Tak więc wskutek drobnostki 
dwóch ludzi, trupem padło. 

Pozostała wdowa straciła męża, 
który był wzorowym gospodarzem i 
zarazem sołtysem. Spn najstarszy 
w więzieniu, tylko drobna dziatwa z 
matką pozostała. Smutna dola. 
Oto nauczka, do czego niezgoda 
doprowadza. 


— Robotnik Antoni Kubiak w 
Poznaniu — zameldował z począt - 
kiem bieżącego roku szkolnego cór” 
kę swą Jadwigę do szkoły i kazał 
ją jako Polkę i katoliczkę zapisać. 
W dobrej wierze, że się według 
woli jego stało, poszedł do domu, 
ciesząc się, że z dzieckiem jego nie 
postąpiono jak z innemi, które za 
Niemców uznano, chociaż nimi nie 
były. Nawet gdy Jadwiga już kile 
ka dni do klasy uczęszczała, nie 
dowiedział się Kubiak o zawodzie, 
jaki go miał spotkać, gdyż dziecko, 
nierozumiejąc niemieckiego języka, 
w którym nauczyciel ciągle prze 
mawiał, nie umiało dać na pytanie: 
czego się uczy? żadnego objaśnie— 
nia. 


Dopiero później dowiedział się 
Kubiak od starszych dzieci, że 
córkę jego do Niemców zaliczono i 
że jako taka musi się religii uczyć 
po niemiecku a od nauki języka 
pólskiego zupełnie jest wykluczona. 

Przykrą tę dla siebie wiadomość 
sprawdził Kubiak. 


4 
Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


— W Udzierzu wściekły pies 
ukąsił cztesy osoby: ojca, matkę, 
4 letnie dziecko i krewną. Na 
radę jakiejś „mądrej baby: Bpoży 
li żołądek, wątrobę i płuca wście» 
kłego psa, że to ich ochroni przed 
wybuchem strasznej choroby. 

— W Lemborku pod Brodnicą 
w Prusach Zachodnich zakończył w 
dniach tych w tragiczny sposób 
życie jeden z tamtejszych bogatszych 
gospodarzy. Odebrał on przed nie 
dawnym czasem od sąsiada 90 ma- 
rek, które miał oddać pewnemu 
rzeźnikowi w Wąbrzeźniu. Pieniędzy 
tych nie oddał jednak, tylko zużył 
je dla siebie. Sprawa ta wnet się 
wydała, a sąd skazał go na dłuższe 
więzienie i na znaczne koszta. Z 
rozpaczy postanowił sobie życie 
odebrać, co też uczynił. Przywiązał 
sobie koło szyi ciężki kamień i 
wskoczył do wezbranej Brdy, z 
której go nieżywego wyciągnięto. 

— Z pow. kartuskiego piszą 
do „Pielgrz.*: I w naszym kara 
tuskim powiecie władza rządowa 
wykonaje wydalania biednych ro- 
daków z innych dzielnic Polski. 
Sądzono mylnie, iż w powiecie 
naszym w obec biedaków tych pra- 
wo gościnności wzgląd znajdzie. 
Lecz mylono się. Skutkiem bowiem 
rozporządzenia tutejszego urzędu 
ziemiańskiego, postarano się czasu 
swego o spis wszystkich zamieszka - 


tu kolei. 


(Adres: 


Do Wilna! Do Wilna! 
Grunta na Farmy! 


i Żyzne grunta we Wiinie. w- Lincolu Powiecie w Minne- 
socie, nabyć można pod najlepszymi warunkam. Grunta te, 
jak wiadomo, leżą w pięknej okolicy w 


Polskiej Kolonii „Wilno” 


w którem to miasteczku kościół i szkołę wybudowano, są ob- 
ficie zaopatrzone w wodę, gdyż wiele tam jezior i strumyków, 
są nadzwyczajnie żyzne, zupełnie odpowiednie do - wszeikich 
ziemlopłodów a bujna na gruntach tych trawa najlepszem jest 
dla inwentarza pastwiskiem. 

„Kto więc chce posiadać żyzny kawał własnej ziemi od 4) 
akrów i wyżej, (23 akry — 4 morgi pruskie) w okolicy gdzie 
akier w przecięciu 30 buszli pszenicy wydaje, nabyć może pod 
najkorzystniejszymi warunkami po 6 do 8 dolarów za akier, 
albo na 6 lat wypłaty po 6 procent od sstki, albo też w ra- 
zie zą gotówkę daje się zaaczny rabat. — Dokument własno: 
ści (Contract Deed) dostawa się wprost z Land Departmen- 


Co do bliższych wiadomości o powyższych gruntach ja- 
koteż co do gruntów w Dakocie i innych stanach, potem, po ` 
mapy, druki it. p. uprasza się zgłosić osobiście lub 
w polskim języku do 


Amerykańskiej Kompanii Gruntów. 


American Farm Land Go.) 
No. 99 Kinzie Str. 


listownie 


Chicago, Ills. 


Bióro otwarte w Niedzielę do | — w powszedni dzień 
do 3 do 8mej godziny. 
(May 29-86) 


łych tutaj obcokrajowców pocho> 
dzenia polskiego. Na podstawie 
dochodzeń tych wydalono już ze= 
szłej jesieni u miasta Kościerzyny 
trzech od dawnych lat tamże zamie= 
szkałych trzeźwych 1 pracowitych 
ludzi, 

Reszta osiadłych w powiecie 
przybyszów rodaków  łudziła się 
nadzieją, iż na pierwszych trzech 
ofiarach skończy się dalszy wymiar 
rozporządzeń wydalania, lecz dzisiaj 
i ich los podobny spotyka. W po: 
czątku t. m. otrzymało rozkaz 0= 
puszczenia państwa pruskiego w 
przeciągu 4 tygodni, tj. do dnia 
1go maja b. r. kilku z Królestwa 
tuż osiadłych wiarusów naszych, 
poczciwych i dobrych ludzi. 

Z pomiędzy tych znani mi bliżej: 
1) Andrzej Grodzki, kowal w Li- 
niewku, 2) Ignacy Szerszeniewski 
w Liniewku 3) Adam Bitkowski, 
szewc w Lubieszynie. Przybyli 
tutaj nieżonaci przed 16 laty, 
odznaczali się zawsze pracowitością, 
rządnością i zgodą. Dzisiaj 
wracają żonaci z rodzinami w 
dawne swe strony pod Młuwę, 
szczerze żegnani przez ich chlebo* 
dawcę i życzliwych im współmie” 
szkańców i sąsiadów. Oby tam 
więcej spokoju, również pomyślaego 
losu i powodzenia doznali. 


Szlązk. 


Od Głogówka piszą do 
Katolika: Wielka bieda duchowna. 
Ks. Blida umar}, w Pisarzowicach 
ksiądz chory, miejsce ks. dziekana 
Wodaka nie obsadzone, w Frieders 
dorfie ksiądz również chory. Po» 
dobnie rzecz się ma, jak słyszymy 
w innych okolicach. Ksiądz Ko 
ziełek w Chechłach stracił prawie 
całkiem wzrok. 

— Malarz Pieczka w Mysło- 
wicach żyjąc w niezgodzie ze swą 
żoną, która podała skargę 0 roz: 
wód, przybył do pomieszkania jej, 
i wyst*zelił do niej z rewolweru, j 
trafił ją w bok, tak, że kula u 
tkwiła podobno w płucach; następ- 
nie wystrzelił do siebie, lecz się 
tylko w brodę zranił. Obecny 
mężczyzna przyskoczył, chcąc mu 
wyrwać rowolwer, także został 
zraniony w rękę. Pieczkę pojmano 
i do lazaretu więziennego odprowa- 
dzono. 

— 'Z okolic fabrycznych Górne: 
go S2lązka, piszą zewsząd, że 
kopalnie i huty i fabryki źle idą, 
roboty mało, robotników oddalają 
albo nie codzień dają robotę, a 
codzień jeść trzeba robotnikowi i 
rodzinie jego, a innego dochodu, 
jak codzienny zarobek nie ma. 
Kiedy fabryki dobrze idą, to Ścią- 


KSIAŻKI 
Dla Szkot Polskich w Ameryce 


wydane przez 


WŁ. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE UL., 


1. ELEWENTARZ MAŁY 


czyli Pierwsza NaukaCzytania, Pisania i Rachowania, przez W.Dyniewicza e.8 


— w mocnej oprawie 


2. KLEMENTARA POLSKI 


czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, z 
przez Wł. Dyniewicza, w mocnei oprawie 


3. PRZYJACIEL DZIECI 


czyli Książka do Czytania; zastosowana dla szkół polskich w Ameryce 


CHICAGO, ILL. 


c.12 


nauką pisowni i gramatyki, 
= = ©. 25 


©. 40 


4. KATECHIZM POCZĄTKOWY 


Rzymsko— Katolicki 
— w mocnej oprawie 


(2 


(mały) 
— w mocnej oprawie 


. KATECHIZM RZYMSKO-K ATOLICKI 


(większy) w mocnej oprawie 


6 
71. HISTORYA ŚWIĘTA 


. KATECHIZM RZYMSKO.KATOLICKI 


czyli Dzieje Starego i Noweg» Testanientu (mniejsza) w mocnej oprawie ©. 12 
8. DZIEJE STAREGO I NOWEGO TESTAMENTU 


czyli Historya Biblijna, ulożona dla szkoł katolickich, z 100 obrazkami i mapą 


ziemi świętej, w mocnej oprawie 


9. GRAMATYKA POLSKA 


©. 40 


ułożona przez Teodozego Sierocińskiego, profesora języka polskiego i li 


ry. 
cnej oprawie 


ARYTMETYKA 


10. 


W. Dyniewicz; w mocnej oprawie 


11. LISTOWNIK 


dla szkolnych dzieci, uczący pisania listów z dodatkiem powinszowań œ 2 


Drukowana dla szkół polskich w 


p" 
RS z wyda ROSE 0- 


5 c. 25 


{ 


czyli Książka Rachunkowa, pôdłůg arytmetyk amerykańskich opracował K. 


12 DZIEJE NARODU POLSKIEGO 


ozdobione 78 obrazkami w mocnej vprawie po 


gają mnogo ludzi, lecz kiedy inte 
resa Źle stoją, to robotników odda” 
lają bez pytania, co się z nimi 
stanie. Ludzie, ich życie, zależą od 
„geszeftów', i to jest nieszczęście 
naszych czasów. Główna przyczyna 
złego leży w tem, że jest nieogra - 
niczona wolność zakładania fabryk. 
Towaru się więcej robi, jak potrze 
ba, ceny spadają, fabryki nie mają 
co robić, robotnicy niepewni jutra, 
zmarnieją. Trudno powiedzieć, iżby 
w tym kraju ludzie byli w dobrym 
bycie, iżby kwitnęło szczęście, u- 
kontentowanie, owszem bieda i na- 
rzekania coraz większe. Wcale też 
nie ma nadziej, iżby wnet nastały 
lepsze czasy. 


Pod Austryakiem. 
Galicya. 


— Babice nad Sanem, dotknięte 
zostały klęską pożaru d. 17 zm. 
Spłonęła szkoła, kościół łaciński, 
plebania wraz z budynkami go- 
spodarskiemi, w ogóle budynków 
mieszkaloych spłonęło 19 i 20 
zabudowań gospodarskich. Szkoda w 
budynkach wraz z ruchomościami i 
zapasami wynosi około 80.000 złr. 
Szkoda ta w małej tylko  cząstce 
jest ubezpieczoną. 

— Dnia 9. zm., około godziny 
4 po południu, wszczął się 


aj c. 40 


pożar w gminie  Torczynowice, 
pow. samborskiego, z wnętrza 
chaty włościanina Piotra Kapczaka 
i pochłonął takową do szczętu. W 
płomieniach utraciła przytem życie ' 
chora 13 - letnia córka wspomnionego 
gospodarza Justyna, którą brat jej . 
najstarszy, chcąc wyratować, wy- 
rzucił przez okno właśnie w chwili, 
gdy wiązanie dachu i cała chata 
runęła. Ogień powstał w skutek 
nieostrożności Piotra  Kapczaka, 
który wyszedł był do karczmy, po 
zostawiwszy w domu nieletnie dziee 
ci. Uwiadomiony przez syna o nie- 
szczęściu, pobiegł Kapczak ku do- 
mowi i rzucił się rozmyślnie w 
płomienie, w których śmierć izna- 
lazł. 

— Klęską pożaru nawidzoną 
została dnia 10 zm. na wieczór gmina 
Czerkasy, w powiecie lwowskim. 
Strata _pogorzelców, wynosząca 
kilka tysięcy zł., w małej części 
tylko była ubezpieczoną. W  płom 
mieniach utraciła życie trzyletnia 
dziewczynka, a dwie inne osoby 
doznały silvego poparzenia. Klęska 
dotknęła 68 osób, które pozbawione 
zostały dachu i chleba, a jest tem 
dotkliwszą, że już w lipcu roku 
zeszłego gmina ta nawidzoną zo- 
stała wielkim pożerem, po którym 


mieszkańcy zaledwie się odbudo- 
wali. 


mogę pozostać w kancelaryi policyjnej, bo 


innego, stosownego miejsca nie ma, 

Podziękowałem przyjmując. 

Na nową kwaterę baron przysyłał od sie- 
bie obiad, a wieczorem herbatę i cygara; raz 
mię odwiedził i pozwolił wyjść na przechadz - 
kę; przyjął także przygotowany list do mych 
krewnych, którego jednak nie otrzymali. 

Wychodząc do miasta ucieszyłem się 
przedewszystkiem że choć na kilka godzin 
pozbędę się natrętnego towarzystwa, urzędni- 
ków policyjńych, którzy co chwila składali 
mi nieproszone wizyty, zarzucając niedorzecz- 
nemi pytaniami. Na ulicy miejski policyant 
przyczepił się o to, że paliłem cygaro. Nie 
wiedziałem Że rząd zabrania nie tylko w 
Polsce, ale w całej Rosyi, palenia cygar i fa- 
jek na ulicach. Assystencya atoli Żandarma, 
uwolniła mię od służbowego napastnika. 

Kazań, mieszczący jeszcze niemal połowę 
ludności wyznania mahometańskiego, nie ma 
cechy wschodniej, lecz moskiewską. 

Minąwszy główne ulice, postrzegłem pra- 
wie po na zewn ątrz miasta, gdzieniegdzie me- 
czet i ludność tatarską, jakby kryjących się 
w nędznych drewnianych domach. Cześć od 
dawana Bogu i prorokowi przez potomków 
potężnych: Dłengizkanów, Tamerlanów, Amu- 
ratów, Batych, owych groźnych hanów, któ 
rym wielcy książęta moskiewscy przynoszący 
haracz, z pokorą trzymali strzemiona u koni, 
Jest zaledwie dziś tolerowaną w ich stolicy. 
Meczety ich są małe, ubogie, drewniane, po- 
dobnie jak ich domy — a sami są także po- 
wierzchowności bardzo mizernej; widać na ich 


„obliczach piętno trwogi i chytrości, które mi- 


mowolnie wzbudza wstręt, ku tym nieszczęśli- 


wym. — Poglądanie ich z pod oka zdradza 
podejrzliwość i nieufność. Mają dużo podo- 
bieństwa do żydów, uciemiężonych w rozpro- 
szeniu, i podobnie jak ci, zajmują się po wię- 
kszej części handlem i włóczęgostwem. Broda- 
te ich twarze i golone głowy nie są powabne, 
jednakże ze wszystkich pokoleń mongolskich, 
rasa tatarska jest najpiękniejszą. 

Kobiety w mieście już nie noszą zasłon 
na twarzach; wychodząc na ulicę, zarzucają 
szlafrok zwyczajnego kroju męzkiego na gło- 
wę; łatwo jest dostrzedz ich rysy, lecz są one 
pokryte tak grubemi warstwami bielidła i ró- 
Żu, że zdaje się, iż noszą maski. Zęby farbu- 
ją na czarno, : 

Gdy po raz pierwszy postrzegłem znie- 
nacka na zakręcie ulicy te, jakby ulane Z wọ- 
sku oblicza ze lśniącemi oczyma, zrodziły o- 
ne we mnie wrażenie straszydeł, od. których 
usuwałemi się na stronę. à 

Patrząc na biednych Tatarów, nasuwa się 
myś., Że historya jest świętą księgą, Że jest 
usprawiedliwieniem wyroków Opatrzności, že 
dzieci, wnuki i prawnuki, pokutują za tych 
ojców, w których czynach nie było miłości 
bliźniego, ale pycha i samolubstwo, chęć gra- 
bieży i ujarzmienia drugich w pęta niewolni- 
cze, i cóż pozostało z owej wielkiej najezdni- 
czej, potężnej jedynie ciałem, Złotej Hordy, 
grożącej światu zaborem? Oto marnie ginące 
wyrzutki spółeczeństwa, którym i piędzi` zie 
mi na grób nie zostawiono; bo potęga hordy 
wspierała się na gwałcie i na niesprawiedliwo- 
ści |... 3 

Powróciwszy na kwaterę rozpamiętywa- 
łem historyę Polski, jako krwawego przedmu- 
rza od napadów dziczy na zachodnią Europę, 


gdy wieczorem zrobiono mi niespodziankę, 
Panny fartuszkowe, ośmielone zapewne go- 
šcinnością barona, zebrały się pod mojem o 

knem i zaczęły nucić piosenki ludowe moskie- 
wskie — zauważałem w tych dwie ostateczno- 
ści: niektóre były tęskne, drugie nazbyt śmie- 
szne i rozwolnione. Jedna tak się zaczynała: 


„Jechał czyżyk w todoczkie, w generałskim czynie, 
Wypijem my wodoczki, po etoj pryczynie,* 
(Jechał czyżyk w łódeczce, jeneralskiej miny, 
Napijemy się wódki, z tej ważnej przyczyny.) 
Rzuciłem d ziewczętom rubla na wyśpie- 
wany truneczek, z czego się bardzo ucieszyły. 
Za Kazaniem, wschód coraz się wyraźniej - 
szym Staje — pustynia coraz więcej przeraża- 
jąca. Kibitka tam pędzi, niby jaskółka sa 
motna, a ziemia zdaje się niby uciekać przed 
tobą. Kraj tęskny, dziki i ponury — tajemni- 
ca przyszłości! ` 
Za Kazaniem są wioski zamieszkałe, je- 
dne przez Tatarów mahometan, drugie przez 
świeżo przechrzczonych powierzchownie na 
greckorosyjską wiarę; inne przez Ro 
syan, inne przez Baszkirów, tj. Tatarów, po: 
stawionych na stopie wojennej, czyli kozaków 
tatarskich; jakoteż przez różne pokolenia 
mongolskie, jak: Czeremissów, Wodiaków, Tie- 
ptiarów, itd. Widziałem także wsie, z któ- 
rych jedna strona składała się z ludności ma: 
hometańskiej i pokoleń fińskich, druga z Rosy- 
an, przybyłych w tamte puste krainy, z roz- 
maitych gubernii, dla osiedlenia się z rodzina- 
mi. * à 
*) Cesarstwo rosyjskie nie jest państwem jednolitem — jest to mu- 
zajka, złożona ze stu pokoleń różnych. Cywillzacya europejska, znana 
tam tylko wysokiej arystokracyi, którą większa część przyjęła powierz- 
chownie, nie podzielając zasad. 
Sekcyarze religijni, składają już obocnie w Rosyi ósmą część ludno- 
ści — fanatycy jako ludzie przywiązani do swej wiary prześladowanej i 
ponoszący codziennie męczeństwa. Niechno kto ogłos! wolność sumienia, 
dzi ewięć milionów sekcyarzy, towarzystw jawnych i sekretnych, stanie z 


jego strony! Zastęp silniejszy, niźli świętych prawosławnych. 
(Przyp. aut.) 


Za Kazaniem okna w chałupach z pę- 
cherzy bydlęcych i półksiężyce na wieżach 
piramidalnych meczetów, ukazują się podró 
Żnemu; spiew muezyna, wzywającego na 
modlitwę ze szczytu minaretów, z rana i po 
zachodzie słońca, słyszeć się daje. Śpiew ten 
jest smętny, przeciągły; trudno by Kuropejczy- 
kowi naśladować go. Nie słyszałem Tatarzyna 
spiew ającego na wesołą nutę, nawet w domo 
wem  ustroniu — śpiewającego bez smutku. 
W śpiewach najłatwiej jest poznać naród ucie: 
miężony. 

Na pocztach wdawałem się w rozmowę Z 
Baszkirami, utrzymującymi konie. Niektórzy 
z nich byli w Polsce, i z tego zapewne powo Ģ- 
du, okazywali mi całą swą gościnność. Jeden 
z nich zaprowadził mię nawet do tylnych izb 
domu swego, gdzie się zuajdowały jego żony 
i córki, siedzące na wołojku, z założonemi na 
krzyż nogami, zajmując się szyciem i przędze 
niem wełny. 

Za przybyciem mojem, zarzuciły zasłony 
na twarze, ale Baszkir zdjąć im je. kazał, i 
każdą z osobna nazywając po imieniu, przed- 
stawiał. W tem ich zasłanianiu się przebijało 
się więcej zalotności, niżby zdołały ją słowami 
wyrazić. Jedna z nich spostrzegłszy złoconą 
frędzlę u kapciucha mego, ukazała na nią z 
uśmiechem — widząc na niej mnóstwo świe - 
cideł; odprałem natychmiast ów szych i ofia- 
rowałem jej w darze, za co wszystkie Tatarki 
wyrażały swą radość, nieznanym mi językiem. 

Na obiad zrobio:o zupę, ulubioną przez 
Tatarów, sa ł mą zwaną, za którą nieprzyjęto 


zapłaty. 


Salma, jest to po prostu rosół z łazan- 
kami, zaprawny kwaśną Śmietaną i drobno 


pokrajanymi kawałkami mięsa; nie wiedzia - 
łem, że jadłem mięso ze Źrebięcią. Było 
słodkawe i iłkowate; placek owsiany do zupy 
nie bardzo mi też smakował. 

Napój ten zowie się kumys, Wyzna- 
wcy alkoranu nie mogą: się upijać wódką 
ani winem, zakazanymi trankami, zagrzewają 
się kumysem. Jest to kobyle mleko, dopro 
wadzone do fermentącyi; utrzymują go w wor- 
kach z koziej Skóry, włosem po na wewnątrz. 
Mnóstwo Rosyan przyjeżdża latem do Baszki. 
rów — opuszczających wtej porze roku swe wio- 
ski, a rozbijających namioty wśród gajów, po 
nad brzegami rzek i ruczajów — ażeby się u 
nich leczyć na suchoty — bo kumys jest na 
tę chorobę pajskuteczniejszem lekarstwem. 

Cała kuracya zależy na jedzeniu dużo 
mięsa baraniege, popijaniu kumysem, wystrze - 
ganiu się wszelkiego trunku i przechadzce. 
E rzyjmujący ją, tyć zaczyna, czego sam nieje- 
duokrotnie naocznym byłem świadkiem. 

Mylne zawsze wyobrażenie miałem o uro- 
dzie Tatarów, których wielu podróżnych op'sa - 
ło, jako mających policzki wklęsłe, z wystają- 
cemi kościami pod oczytwa, nosy spłaszczone, 
oczy cząrne, małe, zapadłe, cerę połyskującą 
się, brunatną, a zarost szeroki kędzierzawy. 
Wprawdzie jest to typ w ogóle mongolski; 
takimi późaiej znalazłem Kirgizów, takimi 
Kałmuków, którzy swemi małemi oczętami 
wyglądającemi z oprawy ocznej, jakby Z zą 
wązkiej szparki, widzą przecież na Stepie nie- 
zmiernie daleko, ale rasa tatarska w Rosyi 
jest ze wszystkich pokoleń mongolskich, jąk 
mówiłem, najczystszą, poprawną, tak co do 
rysów twarzy, jako i całego ciała; brudna. 
tylko z powodu niechlujstwa. (O. q, n.) 


- CHICAGO. 


Przeszły tydzień został zapisany 
krwawymi literami w historyi miasta 
Chicago. Zajście przy fabryce Mce- 
Cormicka, rzeź we wtorek na wie- 
czór na Desplaines ulicy, kiedy 38 
policyantów zostało zabitych lub 
rabionych przez bomby rzucone 
przez anarchistów lub kule rewol- 
werowe wywołały niezmierne wzbu- 
rzenie przeciw Spiesowie? arsons'owi, 
Fielding'owi i innym socyalistom i 
anarchistom, gdyż słusznie można 
im tylko przypisać wiug w owych 
przypadkach. Każdy tež był zado- 
wolony, gdy się dowiedział, że hersz- 
zowie zostali uwięzieni (w Środę) i 
pismo buntownicze „Arbeiter—Zei- 
tung* przez władzę zniesione. Zaden 
słusznie myślący członek nie przy- 
pisuje winy robotnikom i sympatya 
obywateli nie zmniejszyła się dla 
pracowników, którzy nie żądają 
więcej, jak tylko to, co prac. dawoy 
bez narażenia się na stratę im dać 
mogą. Każdy atoli żąda, aby ci, 
którzy są odpowiedzialni za wy- 
padki ostatniego tygodnia, byli tak 
surowo, jak prawo na to żezwala, 
ukarani, 

Buntowników i burzycieli socyali- 
stycznych: Augusla Spiesta, Micha- 
ła Schwab», Krysztofa Spiesa i zecera 
Gebharda Litziusza aresztowano w 
rodakcyi ich piśmidła pod No. 107 
Fitth Ave. Wraz z nimi aresztowa- 
no także niewiastę Holmes, współ 
pracowniczkę przy tygodniku 
„Alarm“, w tym samym sensie, jak 
„„Arbeiter-Zeitung'* wydawanym, W 
zastępstwie powyżej wymienionych 
osób chciał redagować gazetę ty 
Oscar Beebe, lecz nadszedł burmistrz 
Harrison, który się temu aprzoci- 
wił. 

Przy rewizyi lokalu redakcyjnego 
znaleziono tyle dowodów dążności 
anarchistycznych wszystkich wW 
redakcyi owego pisma pracujących, 
iż aresztowano i wszystkich zecerów 
i wprawdzie: Jerzego Mann, Alber- 
ta Minkę, Wilhelma Kach, Franci- 
szka Thome, Oskara Roesler, Aun- 
gusta Goeck, Jang Ascbenbrenner, 
Henryka Mueller, Wiltelma Foller, 
Wilhelma Lindner, Marcina Alt, Je- 
rzego Hankel, Filipa Keller, Ottona 
Schroeder, Hermanna Padewę, Juli- 
usza Hoabstock, F. H. Bauera, 
Adolpha Fischer, Piotra Huehnerbein, 
Richarda Reichel, W. J. Vogler i 
Juliusza Stegemau. Ten ostatni 
chciał się ocalić ucieczką, lecz Zo- 
stał wstrzymany przez policya ata. 
Wszystkich oskarżono 0 udział w 
morderstwie, nie przyjiaując żadnej 
kaucji. 

Podczas rewizyi redakcyi „„Arbei- 
ter-Zeitung'* znaleziono nie tylko 
socyalistyczne i komunistyczne książ- 
ki i pisma, ale i cały arsenał bomb 
napełnionych dynamitem i ni!rogly- 
ceryną, naboje dynamitowe i inne, 
chorągwie czarne i czerwone i t. d. 

Spis ofiar anarchistycznej zbrodni 
we wtorek ra wieczór iest następu- 
jący: Jau Degan i N. Shannon 
umarli wskutek ran otrzymanych. 
Ciężko rannymi zostali: Whitney, 
Jerzy Miller, Jan Barrett, Jakub 
Hanson, Patrycyusz Hartford, Tim, 
Flavine, Michał Sheehan, Nels. Hen- 
ry, Henryk  Wienecke,  Jęmes 
Stanton, Arthur Connolly; Mich, Cor- 
don, Dan. Hogan, Aug. Keller, Wm. 
Burnso, Ad. Barber, Mich. Horan, To- 
masz MvEHnery, T. O. Sallivan, Jan 
Doyle, Jan King, James Brady, Tom 
Redden, S. McMahon, Bernard 
Murphy, P. MeNalty, B. T. Schnell, 
Wawrzyniec Murphy, Tom. Hennes- 
sey, H. Smitb, Pat MceLavghlin, 
James Cornway, Bouis Johnson, 
Józef Normav, Arthur Conley, J. H. 
Wilson, Franc. Stoele, Alex Halverson, 
Sam Helger, Jak, Ebinger, Jan 
Kelly, Jerzy Malory, Aleksander 
Jameson, Piotr Buterley. F 

Zostali ranieni tacże następujący 
rzemieślnicy i robotnicy: Ed. Luod, 
Robert Scbuly, Jan Schneckmann, 
Franz Frosz, Kar. Schuhmacher, 
Emil Lotż, Joe. Katszke, Piotr 
Ley, Gust. Krachling, B. L. Plant, 
And. Chase, Fr. Rusz, Jan Sachem, 
Aug. Jacob, Tom. Nolan, Michi, 
Józef Hahv, James Lee, Jan Hurd i 
Jan Frazer. 

Na ranionych policyantów zebra- 
no w przeciągu dwóch dni przeszło 
$20,000. 

Burmistrz Harrison wydał nastę- 
pującą proklamacyę. 


Chicago 4 maja. 

Ponieważ pomiędzy ludem dobre- 
go tego miasta pauuje wielkie wzbu- 
rzenie powstałe przez ruchy robo- 
tnicze, które jeszcze bardziej się 
wzmaga przez kroki nieprzyjaciel- 
skie podjęte przeciw stróżom pokoju 
przez stowarzyszenie bezprawnych 
ludzi, którzy pod pozorem, iż chcą 
pomagać robotnikowi, w istocie 
depcą wszystkie prawa; 

I ponieważ Jadzie ci wczoraj na 
wieczór urządzili wielką rzeź po- 
między obywatelami i miejskimi 
urzędnikami, którzy pełnili swą 
służbę, przez użycie broni, której w 
toywilizowany ch krajach się nie 
używa wyjąwszy w czasie wojny ; 

I ponieważ władza miejska posta- 
nowiła bronić Życia i własności oby- 
wateli w każdym razie i dla tego 
jest zmuszona do zniesienia wszy- 
stkich nieprawnych i niehezpiecz- 
nych Zgromadzeń ; 

I ponieważ nawe gą 
jadzie w celach Św e se 
mudzą, źli ludzie uzbrojeni w 


broń 
używaą ye Przez tohótzów. 
będą usiłowali przelewać krem i 


kodzić osobom niewiunym, "A 
brne mieszają, dla 
jam pero Harrison, 

2 miasta y icago, že zgro- 
=== mel lub pochody w ulicach i 
publiczny ch miejscach miasta ga 
szkodliwemi i i mogą być Ścier- 
Piane, Polioya odebrata | 
aby zapobiegła WSZYS łany 
zgromądzeniom i rozpędzi E = 
Indu, aby niewinne osoby nie doznały 
straty, 


ZUBZ 
między ki 
tego ożnaj 


Polecamy wszystkim oby watelom 


lubigeym ° x nie brali 
udziały s P piegowiskacb. Skoro 
policya każe się rozejść ludziom 
biorącym adnie gr takowy eb zbie- 
gowiskach, to każdy który nie usłu- 


cha, zostanie uważany za osobę 
przekraczającą prawo i bydzie za 
to musiał odpokutować. 

Zapewniam zresztą dobry lud chi- 
cagoski, iż myślę, žo policya obroni 
Życie i własność, jako i dobre 
imię miasta Chicago, i jest w stanie 
tak uczynić, 

Carter H, Harrison 
burmistrz. 

Burmistrz oświadczył także, że 
zażąda od obywateli, aby pomagali 
policyi, gdyby ta nie wystarczyła i w 
razie potrzeby przywoła wojsko. 

Szef poheyi, Ebersold, oświadczył, 
że przedsięwzięto wszystkie środki 
potrzebne, aby utrzymać pokój, 
policyanci zaś są niezmieroie roz- 
jątrzeri przeciw sprawcom nieszczę- 
goia wo wtorek ua wieczór, Środa 
przeszła dość spokojnie i tylko 
dwa razy przywołane wozy policyj- 
ne do rozpędzenia strajkierów, któ- 
rzy ua Goose Island hałasowali i 
każdemu grozili, 

Policyanta Michała Madden zaś 
zaczepił jakiś ' socyalista przed sa- 
loon'em Henryka Schroeder pod No. 
72 N. Desplaines ulicy. Nastała 
walka na Życie i śmierć. Nagle 
padły dwa wystrzały. Kula socya- 
listy ugodziła policyanta w piersi, 
kula policyanta socyalistę w skronie. 
Ten ostatni umarł następnie w sZpi- 
talu, podczas gdy jest nadzieja, že 
pierwszy wyzirowieje może. W kie- 
szebiach umarłego znaleziono wiele 
nabojów i kartoczkę noszącą napis, 
„Jobn Loetfelhardt.* 

Zaszły także w Środę rozruchy 
w „łumberyardach,* Na rogu Cen- 
tre Ave., i 18 ulicy została przez 
socyalistów zburzona apteka Samuela 
Rosenfelda, ponieważ ten dozwolił 
policyi użyć jego telefonu, dla przy- 
wołania posiłków. Socyaliści napa- 
dli także na saloon Weisskopfa, w 
którego hali odbywali zwyczajnie 
posiedzónia, przywłaszczyli sobie 
tranki, rozbijali butelki i t, d., zo- 
stali atoli przez policyę rozpędzeni. 

Pomiędzy innymi został areszto- 
wany Edmund Szumiński. Właści- 
ciele, fabrykanci i biznesiści twier- 
dzą, że większa część robotników 
chętnie _ wróciłaby do pracy, 
gdyby się nie obawiali o własne 


bezpieczeństwo, wciąż  zagrażane 
przez socyalistów. 
— Przy indagacyi pośmiertnej 


nad zwłokami zabitych policyantów 
okazało się, że bombę, która była 
przyczyną tak straszliwego niebez- 
pieczeństwa została rzuconą przez 
Krysztoła Spies, brata wydawcy 
„Arbeiter-Zeitung'a.* 

— Strajki ukończyły się już w 
wielu fabrykach. 

— Porucznik Hubbard na czele 20 
policyantów skonfiskował dość zna- 
czną ilość broni w fabryce i składzie 
C. H. Bissell‘a pod No. 15 South 
Canal str. Bissell miał podobno 
sprzedawać broń socyalistom. 


— W czwartek umarły jeszcze 
dwie ofiary anarchistów t. j. poli- 
cyanci Barrett i Miller. Zwłoki 


ostatniego zostały wysłane do Oswe- 
go, N. Y., gdzie rodzice jego mie- 
szkają. 

Aresztowano w czwartek 
N emca, Gustawa Lange, mieszka- 
jacego pod No. 322 Henry ulicy. 
W mieszkaniu jego znaleziono 
strzelby, rewolwery, 400 nabojów 
i skrzynkę napełniong  materyą 
wysadzającą i dużo egzemplarzy 
niemieckiego czasopisma „Der Anar- 
chist.“ Zdaje się, że on to rzucił 
bombę, która narobiła tyle nie- 
szczęścia, a pia Krysztof Spies, 
kiórego poprzednio o to posądza— 
no. Wielu jeszcze aresztowano 
Bocyalistów w tym dniu, a pomię- 
dzy mimi Jana Michalskiego, który 
się zapiera na Boga, że nie należy 
do socyalistów, i že przypadkowo 
tylko znajdow:ł się na targowisku 
siana (haymarket), gdzie katastrota 
się wydarzyła, Michalski został 
we wtorek na wieczór raniony 
kulą w nogę. Zrobiono także re- 
wizye w redakcyach czeskich cza- 
sopism „Budoucnost“ i „Lampecka,* 
znaleziono dużo plakatów podburza- 
jących lud i cokolwiek broni. Po- 
między aresztowanymi Socyalistami 
i anarchistami znajduje się wielu, 
którzy dopiero w ostatnich czasach 
przybyli do Chicago. 

— W Cummings (przedmieściu) 
wydarzyły się także rozruchy ro- 
botnicze. Ci którzy podburzyli ro- 
botników do nich, ulotnili się, 

— Dzień piątkowy minął spo- 
kojnie i w sercach wszystkich na 
stała otucha, że anarchiści nie bę- 
dą więcej chcieli niepokoić miasto 
zbrodoiarskiemi swemi zamachami. 
Z pewnością nie można jeszcze po- 
wiedzieć, kto właściwie rzucił bom- 
Łę we wtorek na wieczór. Policya 
twierdzi, że ma pewne wskazówki, 
za których pomocą z pewnością go 
odkryje. Z główniejszych anarchie 
atów nie odkryto dotychczas Par- 
songa który w pamiętny ów wieczór 
pobudzał lud do buntu, nie areszto» 
wano także dotychczas Karóla Rau'a, 
w którego mieszkaniu pod No. 418 
Larrabee ulicy odkryto oprócz broa 
ni wiele plakat anarchistyczny sh. 

Williama Seliger, mizernie wy- 
glądającego, 381 letniego człowieka, 
aresztowano w piątek, ponieważ w 
jego mieszkaniu pod No. 442 
Sedgwick ulicy policya znalazła 
„anacaną ilość dynamitu, dwie strzel- 
by i różne naboje. 


„Arbeiter Zeitung** organ sovya- 
listów począł znów wychodzić, lecz 
w wzmpiejszonym formacie. Arty» 
kuły w niej się znajdujące są bar- 
dzo umiarkowane.  Zecerów tego 
pisma, arosztowanych w środę, z 


wyjątkiem trzech, puszczono na 
wolność, 


Ah piątek aresztowano jeszcze 
riip aw osób znanych ze 
pa aay) socyalistycznych 
ku ów Rz *znych, pomiędzy nimi kil- 

; "- Znaleziono także jeszcze 
biari rE dy namitowych, strzelb, 
5 2 Wwerów, odezw buntujących i 

— W fabryce żniwiarek MoCora 
micka i w fabryce kleju Armoura 
pracuje się jak dawniej. 


— Robotnicy poznali, że podbu: 
rzania anarchistów niezmiernie 
zaszkodziły ruchowi robotniczemu. 

— Policya ma podobao dowody, 
że Adolf Fischer rzucił bombę, 
która tyle nieszczęścia narobiła. 
Burmistrz miasta oświadczył, że 


ten który rzucił bombę, zostanie | 


powieszony. Ten sam los spotka 
Spies'a jeżeli mu się udowodni, że 
on pobudził do rzucenia bomby. 

— Delegacya ligi ośmiogodzinnej 
pracy odwiedziła w sobotę burmi- 
strza, którego sobie robotnicy obra- 
li, jak się zdaje, za sędziego polu= 
bownego i oznajmiła, że robotnicy 
w kruszcach życzą sobie rozpocząć 
w poniedziałek pracę ośmiogodzine 
ną za ośmiogodzinną płacą. Bur - 
mistrz uwiadomił o tem fabrykan- 
tów i pracodawców w tym przemy- 
śle i odebrał odpowiedź, że w po- 
niedziałek rano wszystkie fabryki 
i pracownie będą otwarte dla tych 
robotników, którzyby chcieli praco: 
wać 10 godzin za 10  godzinną 
płacą. 

Harrison oznajmując to delega- 
tom, oświadczył zarazem, że sam 
jest przyjacielem  ośmiogodzinnej 
pracy, że się spodziewał, iż w Chi. 
cago system ten zostanie przepro_ - 
wadzony i pod tym względem mó. 
wił z fabrykantami, że jednak nie- 
stety się omylił. — Zważając na 
stósunki teraźniejsze radzi robotni» 
kom, aby w poniedziałek wrócili do 
pracy i starali się o utrzymanie 
swych familij. Kończąc swą prze= 
mowę rzekł: „Zapewniam was, że 
każdy, który będzie w poniedziałek 
zaczepiał robotników wraca - 
cających do pracy, zostanie natych 
miast uwięzionym. , 

— W sobotę został aresztowany 
Jakub Dajnek, Czech, w którego 
mieszkaniu na rogu 18 i Centre 
Ave., znaleziono formę do robienia 
bomb, znaczną ilość materyi rozsa 
dzającej, rewolwery, plakaty anarchi - 
styczne it. d. 

— W sobotę umarł w szpitalu 
powiatowym policyant  'Timoteusz 
Flavin, ofiara wieczora wtorkowego. 
Umarł także Reinhold Krueger, 
który zranił policyanta Madden i 
przez tego także ranionym został. 

— Strajk ceglarzy w Lake View 
zakończył się.” 

— Niedziela ubiegła była jedną 
a najspokojniejszych, w ostatnich 
czasach. 

W niedzielę umarł w swym mie- 
szkaniu pod No. 106 Barber ulicy, 
policyant Michał Shechaa raniony 
przez odłamek bomby we wtorek 
na wieczór. W tym samym dniu 
umarł szewc Matt Lewis, zacięty 
anarchista, także raniony podczas 
owych rozruchów. 

— Btrajkerzy na Western India. 
na kolei w Town Lake byliby o 
mały włos powiesili jednego `z ro- 
botników, który zajął miejsce zwro- 
tnikarza strajkującego, gdyby mu 
nie była przyszła policya na pomoo. 

— Podczas napadu na aptekę 
Rcsenfelda na 18 ulicy i Centre 
Ave., o czem powyżej donosimy, 
napiło się pięciu ludzi płynu jakie- 
goś, który jak im się zdawało był 
wódką. 'Był to jednakowoż kwas 
karboliczny. Dwóch z nich umarło 
już i trzej inni opuszczą też nieza» 
wodnie życie doczesne. > 

— W poniedziałek powróciło znów 
do pracy 1500 ładowników towa- 
rów po dworcach kolejowych, któ= 
rzy w dniu 1 maja  zastrajkowali, 
pod warunkami, jakie postawiły 
kompanie kolejowe. 


O ŘŘio 


Rozruchy chicagoskie. 


O wypadkach przeszłego tygo” 
nia w Chicago mogliśmy w osta= 

tnim tygodniu ogółowo tylko zdać 
sprawę, gdyź wydarzyły się w tej 
prawie chwili, kiedy  „Gazeta** 
miała igć do prasy. Czytelnicy 
znajdą opis wypadków w innej ko- 
lumnie dzisiejszego numeru. Nie: 
które gazety angielskie zwłaszcza 
Times chicagoski występuje surowo 
przeciw Błowianom a tem Samem 
przeciw Polakom. 

Aby pokazać Czytelnikom jak 
złe mają obecnie wyobrażenie o nas, 
podajemy wyciąg ze środowego i 
czwartkowego Times'u.: 

„W . poniedziałek "po południu 
krwawe toczyły się walki w Mil- 
waukee i Chicago pomiędzy bunto» 
wnikami i stróżami porządku pu- 
blicznego. W Milwaukee rozpo- 
częła się walka napadem na fabry- 
kę Allisa; w Chicago napadem na 
fabrykę McCormicka, Przy fabry" 
ce Allisa nie ucracił żaden z bun 
towników życia, lecz tu w Chicago 
utraciło je wielu z nich a jeszcze 
więcej było ranionych, Szkoda — 
lepiejby było, gdyby ich jak naj- 
więcej zabito. Lecz jest to wi» 
ną policyi, która tylko chciała 
buntowników przestraszyć i Btrze- 
lała w górę, zamiast palić wprost 
do nich. Na przyszłość każdy po- 
licyant powinien się starać aby za 
każdym wystrzałem zabił jednego 
z motłochu. 

Zwracamy uwagę publiczności na 
fakt, że w rozruchach tak w Milwau 
kee jak i w Chicago nie brali u- 
działu Amerykanie. W Milwaukee 
byli to Czesi i Polacy, uzbrojeni 
w pałki, noże i kamienie. Naczel- 
nikiem ich byli ludzie noszący na” 
zwy: jak Warzyński, Hirth lub tym 
podobne kozackie i pogańskie mia 
na. Banda, która napadła fabrykę 


McCormicka składała się także po 


większej części z Połaków, Czechów, 
Szwabów, Serbów i innych wyrzu- 
tków Europy. Były to kohorty 
czerwonej chorągwi; socyaliści, a- 
narchiści, nihiliści — przyjaciele 
Belzebuba z nad Renu, Dunaju, 
Wisły i Elby; potomkowie niespo= 
kojnych barbarzyńców których po- 


siadłości zabrały: Rosya, Prusy i 
Austrya, lecz których przeklęże sie- 
mię nieszczęśliwym przypadkiem nie 
zdołały zniszczyć. 

Charakter i ogólny styl tyck 
bandytów można już rozpoznać z 
podburzającego  okólnika, który 
rozdawano po całem mieście w 
poniedziałek na wieczór. „Zemsta! 
Robotnicy do broni! Bos9’owie 
wasi wysłaii psów swoich, policy- 
antów, którzy zabili sześciu z wa- 


szych braci dziś po południu u 
MeCormicka*. 
Nazwa owych „,braci'*  Woytyk, 


Bzaba, Naukopf — okazuje, że nie 
byli Amerykanami. Anarchiści 
powiadają dalej: „„,Zabili waszych 
braci, ponieważ jak wy, nie chcieli 
być posłusznymi rozkazom waszych 
panów.** Nie byli to bracia, lecz 
psy, których zabito, ponieważ do: 
puszczali się gwałtów wbrew prawu 
amerykańskiemu, ponieważ usiłowali 
przeprowadzić zasady swe nihili- 
styczne przeciwne wolności, wła 
aności i życiu amerykańskiemu. 
„Przez długie lata daliście się us 
pokorzyć, byliście wystawieni na 
hańbę, byliście nędavikami i niewol. 
nikami i t. d. Jeżeli jesteście 
synami ludzi, którzy przelali swą 
krew, aby was uwolnić, to powstań 
cie jak Hercules i zniweczcie potwo” 
ra, który was chce zniszczyć. Do 
broni! wołamy — do broni!!** 

Z Amerykanów nikt nie był po- 
słusznym  dzikiemu  nawoływaniu 
Polaków, Czechów, Szwabów, Ser- 
bów, Słowaków, Hessów it. d, a 
to niezawodnie dla tego, iż nie 
uznają ich pokrewieństwa; pomię * 
dzy amerykańskiemi nazwami nie 
można zresztą znaleźć takich, któ 
reby się kończyły na uko pf, 
gsik, pfowski, szwski, 
chedt it. p. Są to potomko- 
wie tych Hessów, którzy przybyli 
do Ameryki, aby strzelać do patry- 
otów rewolucyjnych przeklinających 
króla pochodzenia niemieckiego, za - 
siadającego na tronie angielskim. 
W naturze i krwi ras mówiących 
językiem angielskim leży to, iż ze 
wstrętem i pogardą spoglądają na 
nihilistów i przyjaciół czerwonej 
oborągwi, na jadowite żmije z po 

nad Renu, Dunaju, Wisły, i z la- 
sów hercyńskich, którym Ameryk 
dała przytułek. 

Kraj tutejszy nie potrzebuje wy- 
rzutków europejskich. Żaden praw- 
dziwy Amerykanin nie będzie ob= 
cował z niespokojnymi oszustami, 
którzy się mianują przyjaciołmi 
czerwonej chorągwi, a jeżeli tak 
czyni, to musi się spodziewać, że i 
jego kara mie minie. Spodziewać 
się należy, iż pod czas najbliższej 
walki padnie więcej jak sześć anar= 
chistów:'* 

W numerze zaś następnym 
(czwartkowym) pisze Times pomię” 
dzy innemi jak następuje: „Wiele 
wieków temu żyli pomiędzy horda- 
mi dzikiemi północnej Azyi i po= 
łudniowej Europy Scytowie. Jedli 
mięso surowe i pili krew nieprzy= 
jaciół, których zwyciężyli w bitwie. 

Minęły wieki, różne te plemiona 
osiedliły się nad morzem bałtyckim, 
zabijając jedni drugich i ozdabiając 
swe chaty i jaskinie pomiędzy ska- 
łami suszonemi skórami swych nie 
przyjaciół. A potem, w sposób, 
nieznany pomięszali się z Hunami, 
od których przyjęli wiele obyczajów. 
Istnieją nawet podania że Hunowie 
byli potomkami czarownic scytow- 
skich i piekielnych duchów błąka- 
jących się po puszczach. Wszystko 
to jest straszliwem i tajemniczem, 
lecz z djabelnej tej mięszaniny 
Scytow, Hunów, przeklętych czaro- 
wnic i czartów powstała rasa : sło_ 
wiańska. 

Najgłósniejsze miejsce pomiędzy 
Słowianami zajmują  nowocześni 
Rosyanie, Polacy, Czesi, część Wę- 
grów, Butgarzy i inne plemiona 
żyjące w pobliżu gór bałkańskich. 

Słowianie tworzyli kiedyś jeden 
naród. Lecz kłótnie i zatargi roz - 
dzieliły ich w rozliczne szczepy, 
które utraciły swój byt polityczny. 
Rosya tylko zachowała swój byt, i 

jest mocarstwem. Polska, Czechy 
i Morawia, kiedyś potężne czynni - 
ki słowiańskie nie istnieją już. 
Węgry stoją pod zwierzchnictwem 
Austryi. Słowianie bałkańscy są 
niby to półniezależni lecz Europa 
kieruje nimi. 

Historya ludów słowiańskich oka- 
zuje, iż nigdy nie utracili natury 
Scytów. Burzyli się wciąż prze- 
ciw zwierzchności i pozostawili po 
sobie ślad krwawy. Wciąż mają 
chęć przelewać krew swych nie- 
przyjaciół. Rosya zaś połknęła 
większą część swych pobratymców. 

Nie ma peryodu w historyi no* 
woczesnej i dawniej szej Słowian, 
w którymby nie byli  niespokcjny- 
mi, nie buntowali się lub nie byli 
oblanymi krwią. Rosya była wiel. 
ką rzezarnią od dawnego czasu, a 
Polska tworzyła jatki wschodniej 
Europy. Czechy, pomimo że tam 
istniały szkoły i kwitła oświata, 
były wciąż wulkanem zgubnym dla 
sąsiedztwa. Religijne i polityczne 
prześladowania były tam na porząd: 
ku dziennym przez dłuższy czas; 
pokój został dopiero zaprowadzo- 
nym, gdy Austrya zajęła ten kraj. 
W Polsce żarzyło się też zawsze 
aż do zagłady tego państwa. Od 
czasów Lecha aż do Poniatowskie- 
go nie było prawie roku, któryby 
nie był Świadkiem wojny, powstania 
lub rewolucyi w Polsce. 

Położenie Rosyi też nie jeat za- 
szczytnem. Najwięksi zbrodnia- 

rze wszystkich wieków, 
przebywają w niej. Kopalnie Sy- 
beryi są przepełnione Słowianami, 
posłanymi do nich za spiski lub 
inne zbrodnie i nieporządki. 

Potomkowie tych Scytów, Hu- 
nów i czarta przybyli do gościn= 


nihiliści 


nych naszych wybrzeży; gości ta- 
kich nie potrzebujemy, tak samo, 


— Ludność powiatu Janesvilie, 


Wis., oświadczyła się przy ostatnich 


jak się możemy obyć bez dzikich | wyborach przeciw , prohibicyi, lecz 


Indyan napadających na spokojne 
domy  farmerskie na zachodzie, 
Nie rozumią naszej mowy, systemu 

i polityki. W naturze ich leżą roz= 
ruchy i mordy, tak jak u Scytów, 
ich pracjców. Nie przychodzą do 

nas, aby uzyskać tej wolności, któ- 

rej nie posiadają w swoim kraju, 

lecz aby się oddać  rozwiozłości, 

którą u nich karzą stryczkiem, ku- 

lą lub toporem: 

Jeżeli rząd nie chce widzieć w 
tym kraju owych chronicznych nie 
pokojów i rozruchów, jakie istnieją 
w Polsce, Czechach i Węgrzech, a 
które utworzyły z Rosyi kraj za- 
bójstwa i anarchii, to powinien się 
zająć niebezpieczeństwem nam gro- 
żącem natychmiast. Jeżeli żywiół 
ten z rewolucyjnych punktów środ- 
kowej Europy nie zostanie natych 
miast usunięty,to wnet nabierze takich 
rozmiarów, że nie będzie można 
go usunąć. Trzeba obecnie suro- 
wej i ostrej polityki, która atoli 
nie będzie kosztowała tyle, jak gdy 
byśmy czekali. (Ciężaru tego nie 
możemy pozostawić naszemu potom - 
stwa. Wypędźmy słowiań- 
skich tych wilków do 
jam z których do nas 
przybyli, lub wyni- 
szceczmyichw inny spo-= 
sób.“ 

I jakże wam się Rodacy, pado- 
bają podobne artykuły. I cóż mo- 
żemy odpowiedzieć 'Times'owi na 
jego zarzuty? Zgoła nie, wyjąwszy 
gdybyśmy chcieli sprostować, błędy 
jego historyczne i  jeograficzne. 
Wszak dajemy Amerykanom dowo- 
dy od niejakiego czasu, że wszę: 
dzie, gdzie zachodzą rozruchy i nie 
pokoje, Polacy w nich biorą udział. 

Świadkami są Toledo, Detroit i 
inne miejscowości a w ubiegłym ty- 
godniu Milwaukee i Chicago. Czyż 
już u nas nie ma upamiętania? 
Albo czy nie masz pomiędzy nami 
ludzi, którzy mają tyle wpływu 
u swych współbraci, aby mogli im 
wytłómaczyć że gwałtem nie można 
nie przeprowadzić, choćby rzeczy 
takiej, która nam się zdaje być 
najsprawiedliwszą. Przecież łago- 
dnością i drogą spokojną dojdzie 
my zawsze dalej, jak opieraniem 
się władzy czy to cywilaej czy też 
innej. ` Pokażmy Amerykanom 
przecież raz, że jesteśmy prawdzi- 
wymi ziomkami Kościaszki i Pu” 
łaskiego, a nie zwolenni*' 
kami Mostów, Spiesów, Schwabów 
i kliki podobnej, która korzystając 
z naszej łatwowierności zniewala 
nas do kroków, które sami potem 
żałujemy. Nie dopuśćmy, aby z 
nami chciano postąpić tak jak z Chin- 
czykami robią na wybrzeżu morza 
spokojnego. 


WASHINGTON. 


Washington, 5 maja. Wydział 
senata dla spraw zagranicznych po- 
stanowił polecić przyjęcie wniosku 
Fryć, aby został zwołany kongres 
amerykański dla zawarcia Ściślej- 
szych stosunków handlowycb, 

W senacie zrobił Beck wniosek, 
aby się zapytano ministra spraw kra- 


ju, dla czego obywatele amerykań- 


scy Bą obowiązani 
paszporty potrzebne do 
w krajach zagranicznych, 

Washington, T maja. Narodowa 
władza zdrowia została uwiadomio- 
pa, žo w Rio Janeiro (Brazylia) 
sroży się żółta febra.— We Francyi 
i wprawdzie w mieście Reims panuje 
ospa, na którą w przeciągu tygodnia 
zachorowały 34 osoby. — I we 
Włoszech wybuchła ospa w 200 
mniejszych i większych miastacb; 
w przeciągu miesiąca zachorowało 
na zarazę tę 3225, umarło 612 ludzi; 
w Wenecyi i Vincencyi zaś sroży się 
cholera. — W Tokio, stolicy Japonii, 
umarło w przeciągu dwóch miesięcy 
na cholerę 77, na ospę 10 osób. 

— Kelley, członek izby reprezen- 
tantów powiedział względem rozru- 
chów robotniczych w Chicago co na- 
stępuje: „Bardzo wiele przyczyniają 
się do takich rozrąchów kaspitaliści, 
którzy zamiast dać robotnikom 
amerykańskim płacę odpowiednią, 
sprowadzają do kraju najgorszą 
i najniższą klasę robotników euro- 
pejskich, aby nimi zastąpić lodzi, 
którzy nie mogą „i mie cheg Żyć 
w sposób taki jak owe niewykształ- 
cone i brutalne istoty. Ludzióm 
takim, którzy przyczyniają się do 
podobnych rozruchów, jakie zaszły 
w Chicago, trzeba zabronić wstępu 
do Ameryki. Nie czuję Żadnego 
współczucia dla anarchistów, dy- 
namiciarzy lub komunistów, ani też 
dla kapitalistów, którzy wolą spro- 
wadzać do kraju takich robotników. 

— Washinglon, 9 maja. Mini - 
steryum stanu zostało uwiadomione, 
że rząd rosyjski zmienił. swe pra- 
widła paszportowe: Wszyscy cudzo- 
ziemcy udający się do Rosyi muszą 
posiadać  paszporta potwierdzono 
przez poselstwo lub też konsulat 
rosyjski, Paszport jest tylko na 
6 miesięcy ważnym; ktokolwiek 
chce pozostać dłużej w Rosji, 
musi go dać sobie przegłużyć 
przez władze rosyjskie i wy- 
kupić osoone pozwoleństwo, Ko- 
sztujące 60 kopejek, Cudzoziemiec, 
który przeszło 6 miesięcy w Rosyi 
pozostawał i chce ją opuścić, musi 
ną granicy pokazać zaświadczenie 
od gubernatora lub kartę przedłuża- 
jącą pobyt jego w kraju. Gdyby 
tych nie posiadał, nie wolno mu 
wyjeżdżać z Rosyi. 


AMERYKA. 


— Lebo, kapitan dziesiątej kom- 
panii konnicy stoczył w dniu 
maja potyczkę z Apachesami w 
Peiyoe górach. Apachesów padłó 
trzech. Z wojska padł jeden żołnierz 
i jeden był rannym. 


zapłacić za 
podróży 


za powiększeniem konsensu. 

— Rzeżnicy w Baltimore, około 
800 odbyli w dniu 5 maja wielką 
demonstracyę, której celem był 
protest przeciw zakupywaniu świe- 
żego mięsiwa z Chicago, 

— Z Detroit, New York, Wor= 
cester, Pittsburgu, Cheyenne, Wy., 
St. Louis i Minneapolis i innych 
miejscowości donoszą o strajkach, 
lecz nigdzie nie zaszły takie roz- 
ruchy jak w Chicago i Milwaukee. 
Wielki strajk na kolejach 
Goulda w południowym zachodzie, 
zakończył się z dniem 4 maja; pra: 
cuje się jak poprzednio. 

— Btrajk robotników w fabryce 
krzeseł w Grand Rapids Mich., 
został  załatwiony przez arbitra- 
$y$- s 

— Ziemiopłody w Oregon i 
Washington Ter. obiecują wielki 
plon. 


Wydział rolnictwa stanu 
Illinois otrzymał sprawozdanie z 
różnych okolic stanu, że pszenica 
zimowa od roku 1882 nie znajdo: 
wała się w tak dobrym stanie jak 
w roku bieżącym. 

„— Specyalne telegramy Brad- 
streeta w Nowym Yorku donoszą, 
że położenie handlu i przemysłu w 
Ameryce nie jest tak Świetnem 
jak dwa tygodnie temu i to z 
przyczyny rozruchów lub strajków w 
Chicago, Milwaukee, Cincinnati. St. 
Louis, Baltimore i innych miejsco- 
wościach. W hurtowych składach w 
Chicago nie ma żadnego biznesa i 
każdy kupiec oczekuje ukończenia 
rozruchów robotniczych. W Chicago 
i Louisville jest wielu fabrykantów, 
którzy wolą zaprzestać biznesu 
aniżeli zezwolić na niesłuszne 
żądania robotników. W obrotach 
handlowych pomiędzy wschodem i 
zachodem panuje prawie zastoj. 
Podług sprawozdania agentury 
handlowej Bradstreet'a brało około 
325,000 udział w ruchu o ośmiee 
godzinną pracę; z tych poprzestało 
pracować 165,000;150,000 otrzyma - 


ło, czego żądali, bez strajku, a zresztą 
spełniły się Życzenia 35,000 
strajkerów. 


— Od czasu zaprowadzenia pro- 
hibicyjnego w stanie Jowa nie 
zapłacił żaden z salonigów w Sioux 
City, których jest przeszło 100, 
„license“ Rada miejska wbrew 
prawu prohibicyjnemu rozporządziła 
i ustanowiła płacę za license w wy- 
sokości $25 miesięcznie. 

— Strajk hamowrików (brake- 
smen) na całej Union Pacific kolei 
zakończył się. Frawie wszyscy 
strajkerzy powrócili do pracy. 

— Strajk robotników w fabrykach 
cukru w Brooklynie trwa jeszcze. 

— Górnicy w stanie Iowa po- 
stanowili załatwić spór swój z 
właścicielami kopalń węgli na drodze 
arbitracyjnej i pozostali przy 
pracy. 

— Wiela fabrykantów w Detroit 
podwyższyło swym robotnikom płacę 
lab zrobiło cokolwiek ustępstw. 
Tymczasem jest tam jeszcze 4200 
robotników, którzy dobrowolnie lub 
też przymuszwo świętują. 

— Ruchy robotnicze spowodowały 
wielki zastój w Pittsburgu, zwła- 
szcza w budownictwie i w prze 
myśle żelaza i stali. 

— „Daily Commercial Balletin** 
donosi, że pożary marobiły w mie» ¢ 
siącu kwietniu w Stanach Zjedao= 


czonych i Canadzie szkody na 
$8.000 000. 


— EPK 


Z grodu śmietankowe- 
go. 


" 


(Milwaakee.) 
Piszą z Milwaukee pod dpiem 5 
maja: Dzisiaj rano zgromadzili 


się buntownicy i adali się do wal- 
cowni w Bay View, przed którą 
stało 6 kompanii wojska. Gdy tłum 
nie chciał stanąć na rozkaz oficera, 
dało wojsko ognia. Buntownicy roz- 
proszyli sig. Dwóch było zabitych 
i wiela inoych Śmiertelnie lub nie- 
bezpiecznie rannych. Pomiędzy 
ciężko rannymi był chłopiec Nows- 
czak, który się właśnie chciał udać 
do szkoły. 

Podczas gdy to się dżiało w Bay 
View zgromadził się tłum socyali- 
stów w Milwaukee-Garden i przy- 
sposabiał się do bentu, 60 policy- 
antów i trzy kompanie piesboty 
wypędziły z ogrodu tłum, który 
się udał do piwowarni Best'a gdzie 
tak sobia począł postępować, že 
wojsko dało do niego ogoia, tym= 
czasem nie został nikt raniony, 

W Bay View zostali zabici: Mi- 
chał Rachalski, 69 letni Franciszek 
Kunkel (podczas gdy dawał kurom 
żer w swoim podwórzu) i 24 letni 
Jan Maszka. Rannymi byli: Marcin 
Jankowiak, Wojciech Erdman, Ka- 
zimierz Dadek, powyżej wymieniony 
chłopiec Nowaczak wszyscy 
śmiertelnie; Jan Osiński i Frederyk 
Golbeck — lekko, 

Aresztowano dwóch naczelników 
gocyalistów . Gobernator Rusk po- 
stanowił pozostać z milicyą w polu, 
póki wszystkie rozruchy aje zostaną 
ukończone, 

Polacy twierdzą, iż nie mieli ža- 
dnego zamiaru popełcić gwałtów i 
že milicya strzelała do nich bez 
najmniejszej przyczyny. 

Pod dniem 6 maja donoszą, že 
anarchiści w Milwaakeo nie uspo- 
koili się jeszcze i mają zamiar 
dopuścić się gwałtów. Adam Hirth 
i Karol Simon, socyśliści, zostali 
aresztowani. Ostatniego chcieli już 
Niemcy, jego rodacy, powiesić, lecz 
przypadkowo zdołał alotvić się, 
poczem policya go uwięziła w jego 
mieszkaniu. Aresztowano takže 
Grottkauʻa i Messinger'a dwóch in- 
nych aosrchistów, którzy podburza- 
li lud do gwałtów. 

Jan Maszka i Franciszek Nowa- 
czak ranieni wczoraj strzaławi mi- 
liogi umarli dziś przed południem. 


c. 8 
92, NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy. Washingon i West ul. 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i! Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, 
skie i Anisterdamskie, perz 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


wanej dziewicy z drogim kì t - 
zamku. jw s An pen h f e 
4%, TANIEC SMIERCI. Opis wszystki 
od papieża aż do kmiecia, jak ich Rd 
TEO A WOOPARAEEK Tm WO zc c. 10 
%. O KASI, ładnej dziewczynie.............. c. 
%. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
%. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks. 
Em RATTAR S ASNE 84 rce c. 30 


przez Józefa z = Obry 

%. era id DWÓR powieść przez Walere: 
zińskiego, mocno oprawna z złoconym 4 
Tao >46-> Poniyccy das odj ZEK a $1.75 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 


aktach ze _piewkuni napisana przoz Karole 
Kucza. ....-----*+ --*+ c. 50 trzy za jednego $1 


s” Kto nie ma papierowych | 101. The 12 day of September, 188, is the 200th an. 
ieniędz - ź s niversary of one of the grandest events in hi 
P odzy a nie może wyk upić story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 


„Money Order“, niech przyśle pa- 
książLi lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej pu- 
czele. a 


ZO SĘ OB + 
KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety. Polskiej” 


WŁ. DYNIEWICZA, 
W CHICA60. 


1688, and Forever after Relieves the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
TUTKE.... 0 ss2s.oaoszosksosniodj0040023 c 10 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA......------ c. 10 
105. HISTORYA o siedmin mędrcach w litewskim 
ezyku „„Historyia septyniu Mokitoju iź Lan 
1szko ant Letuwiszkos kałbos per zaa 

na Zeytz, zakonika Piardeta.”........--- c. 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej..........v. 35 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran- 
bo |... ORYYRIEPYDZARZZ OWCE 57 c. 5 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocaej oprawie ze złoconym 
TytREEACGA 7; 15035... kódsocc 07 T c. 80 
10. WĘGLĄRZ Z W. NCYI. Przez Autora 
Jaskini Beatusa i uk ka Kwiątów.....c. à 
110. Jaona WORA CZĘSTCOUCIIOWSEA, gdwęda 
" przez Karola Kucza ....... JRCYEN "+ 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
zu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 


 SKim ięzyku. sess osea aoi w e tecer teer ©. 66 | 111. PŁACZ I NARZEKANIE Ojców świętych 
+ ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych czyli siedm ksiąg Mojżesza ......-.---- c. % 

spisane przez Wł. Łozinskiego....... 11..€. 40 w mocnej oprawie ze złoconym  tytuli 
3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca KiEM.. .. 122-202-200 0a aa cap ab nosa 02 c. 60 


112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 

yniewicz, w mocnej oprawie..... „.C. 85 

113. RINALDO RINALDINi, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wicku, Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gór, wswozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego cgzempla- 
TZE....--- :..» +. €. 60 


~ 450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całe, roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Śiv nie, Nie- 
szpory łacińskie, Droge krzyżową, v pieśni 
łucińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
wydanie dla kobiet................ e. 51 1.50 

- BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskie, 
skreślił Jan Sygma 1 c. % 


> GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pan- 
$24002 s So 


linę z L. Wilkońską........... W mocnej oprawie ze złocenym tytuli- 
5. PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota | „,, > PRZYGÓD TUŁACZ A Wędrówki swe po 
m w 3 ysty: i «z l b Ma 14 P A. y gwe po 
o a A "Byte EAR wą = różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 


pojedyńczego egzemplarza.. c. 35 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 
wiadanie podróżnego o straszuic dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobyluuką dnia 6 maja 
1864 r. 3. Djubeł w łóżku hotelowem, p 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Kró 
rów, powieść korsykańiska, przez Zygmunta 
Krasiiiskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 


c 


T. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa dla fxieci, osobne wydanic di 
całopców 1 oscbne dla dziewcząt po..... c % 

i ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna ber- 
dzo wzruszajyca z starożytnych czasów..c. 30 

„ FLEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
ria, pisania i rachowania dla szkół katolicko 


polskich w Ameryce, wypracował W. Dynie- skjoelda do bieguna północnego ..--.-- 

WICZ. see aaa roee nocie raze aracsca1 1,1 ©. 25 | 116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 
10. MAŁY ELEMZNTARZYK Polski wypraco- lik zbawca, przygoda Bertrama w zamku 

wał Wł. Dyniewicz.......-.:--+0e00«41 2082 c. 8 Cena 4 WAY | 


117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi 


R M dla szkół katolicko polskich e 
1. KATECHIZ i P> E cicla przez Wielogłowskiego c. 60 


Ameryce.......«-+--++++*>* 224032 
PIĘKNA HISTORYA o cierpltwej Helenie 
córce króla Antoniusza.....--------1....€. 15 
ŻANIEC ŻYWY. czyli rernły Rożańca 6. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej ...... c. 20 
. LUDZIE ŁEŚNI i Wieszcze dzieci c.5 
. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI- 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 


„ © 25 
120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki....... 2-3 Mio MB 


121. KUCHAKKA POLSKA I AMERYKAŃSKA 


16. ŚLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA regjacie 6 kilka set przepisów kucharskich 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król dia młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c.8 tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania Roe a oz Z z zew jarzyn, 
a == Pi : z zak " £ et A po raw mięsnych 1 pos nych z uwzęlędnieniem 
park, bary A Z gw Gączarzewicza, potraw pojskich, a mianowicie: pałżżcóu, bi 
sp sa | e ud vrzyje sld atise «c. 10 gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań- 

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame- skicgo jako to: cakes, bisknits, muffins, pies 
ryce przez W. Dyniewicza ...... .... .. c. D „Bo RAR è c. 60 


. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich 860. ...-7.. okey czowck c. 0 


PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 


i Ay aE 
a = córka Lezdgiki, albo Litwini w 
wieku, romans historyczny przez Berna- 
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty- 
tulikiem .. rare ye RA ko © ok 2 o 
123. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz- 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, w dniu 4 marca 18% r. . ..... .. c.5 
124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ ©. 25 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło- 
wła R... s ` sasasi 10. db 


126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego AC 2. 


+20 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ €. 10 
. DOKĄD IDZIESZ .,..-5022=0: nannan; GH 
. LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod z wojny 

francuzko-pruskicj ~s- «-+-+222-1--112. ©, 10 
MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczńe podróże i figle ......... c. 10 


26. HRABIA PAROBKIEM UEMIECIA, powieść sb 
ry ta z mo amotków  Wiikoń- 2% CT ZCZEŚC i, 
pe i R > otków Vilkof: | 127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obmzek przez Broni- 


sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 


%. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gu.eśdzie | 1 PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
oo ZEL OORERESE aS „PISAŁ ROLNE, 
"ZK T 1 p k ks. Schmida .. sg Gizwiwozysc AE 
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ......c.5 t 5 
- z ; s i p 
%. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za- n = 162" czekacie] 
charyasiewicza ........ za x s c 10. x e KŻ; seo 2. +. ..... vA gł 
30. G ABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik | © E RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłow skie- 
polski .... i pa A EREE eID E E ZE 2 
31. KALAMBURY czyli dowcźp i prawda dla roz- 191. CORICZ HETHANEKA, przez Piotra Jaxý 
rywkii pouczenia ......... ...... c. 10 ) moja REŻ ZOE MEER Ci peb 
32. RMA dodatkiem dwóch pieśni 132 p > POLSKIE, przez Fr. > SE 
na owych NL aa iz 0:5 ady OEY +4 REZ we s 
5 GORZEIE ŽALE ci Puye 1.13 | AO ZAR URan a KRATON POLAE CE 
È AO OC Tw pugne ieS. | 134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 
38. DWIE MSZE I NIESZPORY oki litewskiej, opowiadanie Wisłockiego .... c. 5. 
ze NOSZE I NIEDZ » polsk = 7 
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 135. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego 


przez Polkę, kochającą całem sem Ojczy- 
znę i jej bohaterów A seses ADA pią 


38. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lute: 5 Beorpa > PE 28A 
złp i powiastka Pauliny p IE viikon a = zacz: POAŻEE KCŻEGIIECS 
me ZY ZL DE PTOPERD ZNA PE. c.10 f. SOS En wt a h £ Bo ` 

39. KATECHIZM WiĘKAZY..1.2--22 „4: nsee nd ©. 25 | 137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ +... c.10 

40. CZTERY POWIE 1. z Niedalekiej prz. | 188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskięgo. 2, mat skreślony podług faktów przez Teofil 
Noc na m p ró a 4 e anae ta Samolińskę ..... issau aaier a h % 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opow 139. NOWY SOWIZDRZAŁ i ' jeg 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło, biony ośmiu ana oi - z owa ahci © 
skiego Piotr Zubrzycki. 4 Zbieg. .-.--.. c. 25 w mocnej oprawie, ze złoconym tytułikiem 

lin O TATON O iz paz czaro kt ZERA. ZK 4. ZOZ + 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami „T. O, PRTZEDRZTE Pe 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- » pr aj viehi nagien Polia zz, 
4ych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, żyśadkiem > A a ESni c. 5 
Chłop i djabeł, Osieczna. .............--.€. 30 141 ŻYD WIECZNY TUŁACZ Mk 5:4 

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi- ga mi od 04 "aby ył 

À WEB BE: 0-20 Toż 147000 Gz W EG M 10. Ba DALEEN ZACHODZIE, . opisał W. BE 

43. BITWA pod Kobyłankg dnia 6 maja 1864..c. 5 |] 143 PIERWSZY ROCZNIK Tygodn ka Powieścio- 

44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy- 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 

* dzulskiego i H. Górskiego......-.--.....-€, 10 <> 54 rycinami, po poko w półskó- 
, KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
* Najówigteżc) Maryi P. a i M m r ROA 
4 - s " g , s s vawe sieroty, 

it. HISTORYA o siódmin mędrcach ... ...c. 25 Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 

46. SKARE WATAŻKI, mocno i pięknie opra zakład wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi fa 
WDR.++44+:9000% sz009409 494000 wys or c. 5 dzie, 2 winy RE i Handzia, Pier- 

B. KRÓWAWA. NOU spisie i s seat czt ike DP wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opn- 
oaz a A ści, kto się nań spuści Szymon z Zawiśl. 

16. LIST Agatoza Gillera o organizacyi Pon Pisanki Pitera kmaha ontban 
w Amefyce.....------- Lias spadocRarosi=" c. s 


po obrazków historycznych, 

aśni i wiele opisów rozmaitej treści nanko- 
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85, 

144. GROBY NA STĘPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył, Karol Maćkow- 
Set 0. 1--15::1 % ES oada eat Pro dee, IO OBIE 

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
= ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.)...... c % 

146. SW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 


50. JASKINIA BEATUSA, w m >cnej oprawie z 

złoconym tytulikiem....-+:+ es- +++ +*+:€- 75 

F KONRIUSZEWSKI. 

wa z prześladowania Unitów na 

napisał Nadbvżanin.... ---- ---- ć $ 5 pms 

5 JJAT PRERYI między Indyjczykami, po- 

P KW z zachodnio- Roszej iaeryki, Ch. A. 

Murray, prze?ożena na polskie przez Józefa 
Betkowskiego, w mocnej oprawie ze „Złoco 

nym totnstkiem aS e sudro tonpo S jae? LY 1% 

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 

ieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mazy św. 

Vieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie- 

śnina u yatości skie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych ańskich, Pieśni za Polsk: 

niemniej pieśni przygodne, 

kacye i t. d 

4. DZIEJE starego i nowego Teriamentu czyli 

Historya biblijna dla szkół polskich z 10 


wspomnienie Z 
z” Podle sin, 
„c 235 


obrazkami, mapą Palestyny i £giptv, mocno | 147 TRZY MIESIĄCE. Ze lezi ko- 
_ Oprawna w ozdobną okładkę... ----- 6. «0 | 1f pismu, wydał Józef Narzymaki: <-> E B0 
b. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
BĘ - mocne I SZÓWE przez z Xaw. Tuczyńskiego...... uy sówą ©. 00 
Aiłroda Barwihakiogo. -oe aC PŚ a aa aTa 
57. Z PRZYF. `OLSKIEGO WĘD 149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka Jó 
Só m = gra yna lądzie 7 ? przez zefa 
Bwo wii PE YA > Em pea JE gi Złotorzyńskiego.--... -:-----+++----«-. c. 10 


150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA 
sieroty polskiej w Paryżu.. 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 


48. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla m?» 
dzieńców i drużbów, zmienię, Zaproś 
na wesele — Oracye weselne Mowy prze 
wyjazdem do kościołai przed ślubem —  Po- 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki wceselne..... c. 35 

50. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 

. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz- 

z Dik zawieraj y: Naukę pisania listów i 30: 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo- 
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisnjące, powinszowania, „podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon» 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce. ..-..-+*++++-++-+. - c. 60 

61. KONSTYTUCYA 3 Maja c. 10 

82. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się tea i zamążpójścia. .c. 35 

33. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego t uczta 
u Jwana Groźnego.. ...------+--+++++*-» c. 15 

64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie dragie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 

65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło- 
WSkiego. ....+.-2--essesser aras nree si 0422 c. 10 


czyli cudowny los 


Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tIIKIEJA. 44 55500253 5000 2550Gw GZ + 2525000 
152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiajgct 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 


153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1akcieze śpiewami. 

F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za- 
a 20 020000, IA N E e G 
trzy egzemplarze.......--.----- 1.00 
154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ cryli 
— tę bota różnie wychowanych dzieci. c. 50 
a sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem........ Zz c. % 
185. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nasiczyciel w Chicago Franciszek 
a „KOTAOJT PEWIEN ON ATN 

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk, 

4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 

5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 

9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta, 13) Kaganiec, 14) Pie- 


67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn nigdze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i 
i graficznych 1 własnych notat zebrał Zygmur! dry chiop, 17) Tumek, 18) Kłametwa and kłos 
BOgeT...+---+-r-nnretaraeeear na Gezi 0000 nn c. 35 stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 22) Djabli taniec, 23) Blada panna, 24) Wieczny 
Maniek Bog Poniji idoa pormat | Foty Zegina an Pan PYRA 
a an Niemir...c. j ję A ryci ) 
ek eryk: p : księżniczka w zamku znieźniehskim, 6) Ze 


69. ŻYWOT św. PatrycynszAa.......-1-------- c. b 
| STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek'y 
p y Napisał Władysław Hoppe.....-------€. £ 
71. PIOSNKI, DUMEI l ARYE NARODOWY 25 
7%. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. % 
78. OBRAZKI HISTORY! itsen Serap SE 20 

74. DZIEJE NARODU 


czarowane pączki. Cena 


A. 
FAZĘ. RRC 00 
W mocnej oprawie $ É 


KP PTE FA 1.35 
PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić ab 

się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bl 
EZ" IEEE "EPOCE WEW | 
158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra- 


157. 


z J. tunek, : : a i 
pomoc nieustanna, czyli o 
oma Gzachione - 78 Ją "| wyższą nazw znajdującego w RRC 


brazu po całym świecie rozstawionego łaska- 


75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawne mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 


przeszłości, pzez F. Choińskiego....... ©. wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz — Zebrał z oryginałów włoskich K.Ś.U.S. 
przez Sierpińskiego.........-----111+:-- c W 2 a, UROECKYPEEJE ry WYW GO c. 15 


150. PROBOSZCZ z KUKULEWA, 
ta opracował Wiktor Karłowski 
160. KAZTMTERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińskg ...-.. +++. © 18 
161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Pigkne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 0 
OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r. przez Chwali- 
bora c. 30 
WYGRANA W KARTY, powiastka nor: 
wegska. Podłog nieznajomego autora 0- 


7%. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Rycin$,) .. .- ses eene oo sosesicaspesheuess © ID 

78. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku......1..:2422+:2:43-4:02 c. 16 

79. ABECADŁO z obazkami treści religijnej, dla 
dzieci posskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WIGBKK 20151903; SZR EE. .S30w08 c. 15 

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 25 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską.......-.-.-+--- +++. c. 2 

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya w a 

ich w ół- 


podług Daude- 
aoge oo CD 
162. 


163. 


ciu aktach, napisana dla szkół pols pracował J. N, Jankowski c. 20 

nocnej Ameryce. przez K. K......-..... c. 80 Ta sama w mocnej oprawie c. 35 
83. JAN IJI SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 

ściaństwa pod Wiedniem. ................ c. 10 | 164. NIEPOSŁUSZNA, streńcit A. Parysso  c.5 


166. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. N. 
Kamińskiego c. 10 
PRZEBA411WE ECHO Trąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
kające c. 30 
BRATOBÓJCA, powieść moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach, o- 
snuta na pnwdziwem zdarzeniu, napisana 
przez X. Heyduckiego kaptara w Weesen 
w Szwajcaryi, c. 20 


84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść 
ginalna przez * „ * 

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
„czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na 1eszenie opo- 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z3 T 
(9 - c. 


ory- 
Irning 10556 3405 SEZ c. 40 


166. 


OKI. «- „aadątso E 167. 


86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 179% 
roku. Z trzema rycinami.....-++++-+=***- c. ja 

87. QRAHATYEA ROLA Tokona ma 1 

e D r ceo! > 
me  Prakowana dis szkoł pol- 


skiego i literatury. z 168. CO. PIĘKNEGO w osmiu powiastkach. 
skich w Amero, z wydania Ea 5 Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
mocnej oprawie.....12-+4:+-+3334*3* + SE powiasika.3. Sm skutki 

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK. -.----11---0-€, M aa a M z a o z Za c= 

80. STACYE czyli droge kozy nieźniefeko-poz- czucie, powiażtka, 6. Ludwika i Helena, 
p fskiej. Z czternastoma rycinami....- c. 10 powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy . 

. J. M. J książka zawieraj. Koronka, No- przyjaciółki, powiastka, c. 30 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśnido 160. HISTORYA o szlachetnej a pi Ma- 

paR c. pięknej P 


400%00900300.00070099 00400900 


gelonie, córce króla z Neapolu i o PIO- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 


98. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
f c. 30“ 


goy, |jemnibi i peciechy, src etcis 4 Dice 
szczęścia przy odmwianuch omyłnego ėwis- 
ta ręprezentująca c. 80 
OPOWIADANIA JMĆ.PANA WITA NAR 
WOJA, rotmistrza konne) gwardyi koron- 
nej A. D. 1760 — 1767 spissti Wł. Łozih. 
ski, w mocnej oprawie, zezłoconym tytu- 
likiem $1,25- 
171. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysłuwekiej, 
ksieni Bazylianek w Mińsku 15c. 
172. ZBRODNIA  UKARANA, opowiadanie 
życia amerykańskiego. 10c, 
DROGA ERZYŻOWA, ułożona według tw. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej. 10 c. 
„ DZIECI WDOWY, powietć moralna. 30 c. 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
60 c. 
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI- 
CKICH dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 02 msze, nieszpory, 1102 piekni z 
dodatkiem nieszporów tacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łucińskich 128 pieni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronme 
wiełkiego formatu na pięknym papierze i 
z wyzłacanemi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach naste 


170. 


178. 


175. 


pujących: 
Oprawne w pół skórek 2.25 
Oste w skórę Es 
Cate w skórę ! wyzłacene brzegi $ 
GENOWBEA w mocne” MPriwn 
ze złoconym tytulikiem . .. ................ c. 60 


HOTEL 


Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 


utrzymuje we własnym budynku 


Jobn Sosnowski 


narożnik Church i Hanover str. 
5.86. w pobliżu polskiego kościoła. 


Ktabltrt seit 18561. 


Henry Schuellkopf, 


No. 232—234 Ost Randolph-Str., 


zwischen Franklin- und Market- Strasse, 
empfing soeben wieder eine Parthie: 


Frischer Neunangen unð Stockfisch, 
Marinirten Aslen und Forellen, 
Salzsardell: n nud Sardellen-Butter, 
Russ. Kaviar und Kieler Sprotten, 
Norweg. Krauter-Anchovies, 
Aechte Franzoesiesche Sardinen, 
Appeli Sar 1ellen ín Buechsen; 
1 iebig's Flei 
e rh Zungen und Krebse, 
amb. Roli-Haeringe, Aechte Russ. Sardinen, 
Feinete Holl. Milch Haeringe, 
Franz. Erbsen und Spargel, 
Getrocknete Pilze (Schwaemme), 
Schweizer Kindermehl und Condesirte Milch, 
Franz UChampigrona, kapa und Oliven, 
Feinstes Mohn- Olivenoel. 
AccLter Weinessig und Duesseldorfer senf, 
Gothaer Trueffel-Leberwurst. 
Aęchte Bravnschw. Cervelatwurst, 
ae aa und zew 
armesan- Roquefort u. Neuschateler- Kaese, 
Aechten Emmenthaler- and p Pan 
Limburger-, Rahm-und Handkaese, 
Fromage de Brie und Edamer-Ksese. 
Strassb. Gansieberpasteten und "Trueffetn 
Pommersche Gaensebrueste, ? 
Srernocsisdhs Ko. Paumen, 
trock. Birnen, Kirschen, Heidelbeeren. 
Deutsches Zwetachenmus.? » 
Mohnsamen, Kuemmel, Roriander, 
Deutsches Kartof.elmehil, 
Frische Gruenkern, Linsen und Hirse, 
Feinste Perlgerste und Weizengries, 
Aechter Pariser Schuupftsbak. 
Deutsche Spinoraeder, Wollkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemuese-, Blumen- und 


alles zu den billigsten Preisen bei 


Henry Schoellkopf. 


Wholesale and Retaił Grocer. 


MĄKA 


ESA D \ 


Jedyną prawdziwy mąką z „Vi- 
ctoria* młynu pod nazwą Smitha 
jest 

Alexandra H. Smith'a Best, St 

Louis. 

Wszystkie inne są  podrobionemi. 
Nazwisko Smith jest bardzo powsze- 
choem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest praw dziwą, jest 


Alexanćra H. Smith'a Best. 
Nie dajcie się zbułamucić przez 
fałszywe przedstawienia, 
ELISHA A ROBINSON. 
jedyny agent dla groserników, 
z: Biega 1 i 8. Water ulicy. 
Stein. polski i czeski expedyent. 


W księgarm polskiej W. Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


TW 


MARK 1 TOWA) ZAKON. 


Na każdy dzień przez 
cały rok. 
Wybrane z poważnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
iwko kącerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


J. A. Ganzke 


Balic slA 


POLECA — 
rupturowe Paski (sorężyste), Ma- 
szyny na nieforemne krzyże, ma- 
szyny na nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Pońr 
czochy na kurózowe żyły, Suspen- 
sorya, 2 ti. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najnkuratniel 
zlecone ustnie lub piamiennie. 


sæ Trampôw nie przyjmaje się 
544 Grand Str. 
NEW YORK. CITY. 


OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce. 


powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ- 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbawi Polsku, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 


cale po c. 75 

Jana II} Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 380 ca- 


li po c. 75 
Tadeusza Kościuszki, bohatera 


olski 1 Amryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiara 1l X14 cali po c.75. 


— e 


mæ Teatr Amator- 
ski Towarzystwa Jana 
Iiigo Sobieskiego, któ- 
ry się miał odbyć w 
dniu 9 bm, został dla 
rozruchów, które w 
Chieago zaszły, odło- 
żony na czas później- 
szy. W czasie swym 
doniesiemy  Rodakom 
dzień, w którym się od- 
będzie. 


KOMITET. 
Teatr Amatorski 


Gminy Polskiej 
odbędzie s'ę 
w Sobotę, 22 Maja, 86 


w Vorwerts Turn Hali, 


przy 12-t+j ulicy. 


Odegrane będzie: 


Karpacey Górale. 


Dramat w IIl aktach przez J. Korzeniowskiego, 


Początek o godzinie 8 wieczorem 
Kasa otwarta o godz T mej. 


Cena biletu 35 c. 
Dzieci niżej lat dwunastu 15 cent. 
Po skończonem przedstawieniu BAL! 
Do licznego współudziału zapra 
sza jak najuprzejmiej Polonią Chi- 
cagoską KOMITET. 


HURA:! HURA!! 
WIELKA 


wycieczka i Pic - Nic 


Tow. 


Kazimierza Wielkiego 
KRÓLA POLSKIEGO 
do Norwood Parku 
w Niedziełę dnia 30go Maja 1886 
Pociąg opuści dworzec 
C. è N. W. Ry. 
kolei żelaznej o godzinie 9tej z rana 

i zatrzyma Się na 

Division str. i Clybourn Place. 
Cena Ticketu 55 centów 

Niżej lat 15—20 ,, 

'[icketów można dostać u ob. F. 
Groenwalda 188 W. North Ave. 
i też w sam dzień piknikowy na 
Depot na Division str. i Cly- 
bourn Place przy karach 

Do _ współudziała zaprasza 
wszystkich Rodaków 


Komitet. 
POSZUKIWANIA 


RE" Wojtowicza, emigranta z rokn 1868, 
który przebywał pod No. 2529 North str., 


Thiladelphia, Pa., poszukoje matka jego, 7a 
mieszkała w Warszawie na ulicy Kanonicznej 
pod No. 2114 do zabrania sukcesyi po swoim 
krewnym, który ma zapisał pewną sumę testa- 
mentem, który to testament został legalizowa- 
ny przez record. Ktobyktiwiek z Rodaków 
go znał, niech go vwiadomi. „głosić się 
może wprost do matki lub do konsuls rosyj- 
skiego w Nowym Yorku. 


Potrzebuje się 


SŁUZACGEJ. 


Musi być obeznaną z kuchnią 


i praniem. 
Zyłosić się 


668 Noble str. 


w aptece 


Antoni - Odasz, współzałożyciel 
kościoła polskiego w Brooklynie i 
tygodnika wychodzącego pod nazwą, 
„Karyera Nowo Yorskiego,** które- 
go śp. Królikowski był redaktorem, 
zgasł w Brooklynie w dnia 6 
kwietnia po krótkiej ale ciężkiej 
chorobie, Nieboszczyk urodził się 
w r. ]844 we wsi Szeronowie w 
powiecie Wrzesińskim w Księztwie 
Poznańskiem, terminował w awoiem 
rzemiośle w Paryżu, skąd w r. 1870 
przybywszy do Ameryki, posiadał 
w czasie Śmierci  pierwszorzędny 
megażyn krawiecki przy Putnam 
Ave. Nieboszczyk był dobrym ps- 
tryotą, dzbrym ojcem i mężem, a 
jowialny w swem usposobieniu był 
między  Ameryksvinami ogólnie 
lubiany. — Liczny orszak pogrze- 
bowy odprowadził zwłoki jego 
až na miejsce spoczynku na cmen- 
tarz Św. Krzyża, gdzie Tow: 
Kościaszko z Nowego Yorku i Tow: 
Pułaskiego z Brooklyna przybyło 
in corpore, dla oddania tej ostatniej 
przysługi współtowarzyszowi w 
pracy i wygnaniu. Nie jedno oko 
zwilżone łzą, oświadczyło, Że nie- 
boszczyk tkliwą po sobie pozostawił 
pamięć. Sp. Avtoni pozostawia po 
sobie wdowę z czworgiem drobnej 
dziatwy. Requiescat in pace, 

Jeden z przyjaciół. 


P 


f 
Nekrologia. 


W Gliwicach umarła w doiu 
10 kwietnia Kaźmira z Koszczyń- 
skich Witt. 

Pod FRadowiszkowicami w 
gub. wileńskiej umarł w tych dniach 
Zygmunt Komar. 

Na wyspie Maurycego, na 
wschód Madagaskaru umarł Józef 
Ignacy Lętowski, spokrewniony Z 
wielu familiami. W r. 1864 został 
wywieziony na Sybir. Uwolniovy 
po kilku latach, powrócit do War- 
sząwy. Po różnych kciójach poznał 
się w Wiesbaden z bogatą Kreolką, 
z którą się cżenił. SŃtęskniona do 
kraju małżonka wymogła, że się 
oboje udali na wyspę Maurycego. 
Zabójezv klimat tej wyspy wpłynął 
szkodliwie na zdrowie Lętowskiego. 
ea žywota w dniu 4 lutego 
e 


— W Mentono umarła w dnin 11 
kwietnia Aniela hrabiaoka Działyń- 
aka. 

— W Warszawie umarł w 
dniach Stanisław Tatarkiawicz. 

—W Gołaszowach, w Królestwie 
polskiem, umarł w doiu 27 marca ks. 
Jan Woch, wielce szanowany ka- 
płab. 

— We 
Terlecki. 

— Jan Kanty Grudziński zmarł 
w Rzeszowie dnia 5 kwietnia, 

— Jalia z Różyckich Zakarzewska 
umarła w dniu 10 kwietnia w Olazy. 

— W Lille we Francyi umarła 
matka Helena Kłobukowska, zakon- 
nica Najów. Serca Jezus. 

— W Markowej pod Przewor- 
skiem umarł w dniu 17 kwietnia 
Władysław Pankowski, żołnierz z 
r. 1863, 


tych 


Lwowie umarł Alfons 


— 0000000000 


Zo W O ŹLE A e a- 
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Wies pory, talii miar, 
„- przetłomaczył — 


J. WŁA. STUDNICKI 
z Long Branch, N. J. 


Ciąg dalszy. 
ROZDZIAŁ IV. 


„Nie na długo rozstajemy 
„się, miłe moje- dziecię, * zawo- 
łała Gertruda, całując rączki 
i usta chłopięcia, „nie na dłu- 
go! W krótce zobaczymy się 
znowu — a potem gdy doro- 
śniesz, wyjdzież na sławnego 
człowieka *. s 

Hrabia dał Gertrudzie sa- 
kwę pełną złota, aby nakupi - 
ła dla dziecka potrzebne u- 
branie , bieliznę, bawidełka, itd. 
„Kup, co mu tylko potrzeba,“ 
rzekł, „Daje ci trzy dni cza- 
su do załatwienia tej sprawy. 
Natenczas przyjedzie tu pani, 
która Leona weźmie pod swo- 
ją opiekę. Udam się tymcza 
sem do władzy duchowuej i 
wystaram się o indult, tak, 
abyśmy mogli natychmiast po 
odjeździe chłopca wziąść ślub**. 

Przez dni następne starał 
się Wolfram osłodzić jej o i 
le możności chwilę rozatania 
się z dziecięciem. W trzecim 
dniu z rana pobiegła do mia - 
sta aby zakupić kilka jeszcze 
drobnostek dla Leona. Gdy 
wróciła, już chłopca nie było. 
Wiadomość ta sprawiła jej wię- 
kszą gorycz aniżeli śmierć. 
Wolfram nie chciał jej powie- 
dzieć, dokąd chłopczyka wy- 
wieziono i nawet dał jej do 
poznania, aby nigdy imienia 
jego nie wspominała. Myślała 
wciąż jeszcze, iż Wolfram wy- 
stawiają na próbę i Że wkrót- 
ce jej syna zwróci. 

Zaraz potem udali się do 
kościoła, gdzie się odbył ich 
ślub. Jedynymi świadkami o- 
becnymi byli: usługacz kościel- 
ny i jego Żona. Ksiądz był 
niezmiernie zdziwiony, gdy o0- 
debrał sowitą nagrodę i dość 
wielką sumę na kościół. 

Po ślubie wyjechała młoda 
para do Paryża i Londynu, 
gdzie hrabia kupił dla swej 
żony wszystko, co tylko po- 
trzebnem było — piękne je 
dwabne suknie, kiejnoty i cze 
go tylko sobie życzyła. Nastę- 
pnie zawiózł ją do Zangarady. 
Przepych który tu panował, 
zadziwił niezmiernie Głertrudę, 
która dość szybko się przy- 
zwyczaiła do nowego życia. 
Hrabia był jej nauczycielem 
we wszystkiem i znalazł w niej 
zdelną uczennicę. W krótce 
obznajomiła się tak ze zwycza- 
jami wielkiego świata do któ- 
rego teraz należała, iż nie 
byibyś poznał dawną Gertrudę. 

Pomimo przepychu, który 
ją otaczał, pomimo iż widzia - 
ła się miłowaną od wszyst- 
kich, z którymi obcowała, nie 
czuła się Gertruda szezęśliwą. 
Brakowało jej bowiem małego 
Leonka. Nie wspomniała o nim 
wcale, lecz nocą czy we dnie 
zdawało jej się, iż słyszy mi - 
luchny głos wołający mamo, 
mamo. 

ROZDZIAŁ Y. 

Pomiędzy domownikami w 
Zangarada był pewien człowiek, 
który nie cierpiał młodej hra- 
biny. Był to Albert, kuzyn 
Wolfrawa, który dawniej li- 
czył na to, że odziedziczy ma- 
jątek po Wolframie. Poślubie 
nie teraz Gertrudy zniweczy - 
ło jego nadzieję. Pomimo te- 
go okazywał się zawsze grze- 
cznym i bynajmniej nie zdra- 
dzał tego, co czuł w sercu. 
Bacznemu jego oku nie uszedł 
smutek hrabiny coraz bardziej 
się wzmagający i domyślił się 
Że musiała mieć jakąś taje 
mnicę, którą wyśledzić sobie 
przyobiecał. >- 

Minął już rok od ślubu. 
Hrabia od czasu tego odżył 
zupełnie, nie czuł już nudów 
i przesycenia i zajął się z wiel- 
kim zapałem polepszeniem lo 
su swych poddanych, przyczem 
Gertruda jak najchętniej po- 
magała. 

Gertruda a teraz hrabina 
myślała wciąż O swoim syn- 
ku, a widząc jak Wolfram ją 
kocha, postanowiła znów od - 
nowić swą prośbę, aby jej Le 
onka wrócił. 

Pewnego wieczora, gdy by- 
li sami, widząc męża w da- 
brym humorze, przystąpiła do 
niego a objąwszy go za szyję, 
rzekła: „Kochany Wolframie, 
mam wielką prośbę do ciebie, 
lecz obawiam się, że mi ją od- 
mówisz.“ „Dla ciebie, kocha- 
mie,‘ odrzekł Wolfram, „uczy- 
mę wszystko co będzie w mo- 
jej mocy“. „Wolframie,* rze- 
kła, padając na kolana „Wol- 
framie oddaj mi moje dzie- 
cko! Wszystkie bogactwa na 
świecie nie cenie za nie, byle- 
bym Leona znów posiadała. 

Ciąg dal. nast. 


Ostatnie Wiadomości. 


Dublin, 10 maja. Na rozkaz rządii 
w Londynie przeszukują konstablerzy 
mieszkania wszystkich tych ludzi w Ir- 
landyi, którzy w ostatnich trzech latach 
kupowali broń i amunicyę. Rząd za- 
myśla rozbroić lojalistów w Irlandyi. 

Ateny, 10 maja. Król zwalił wszy- 
stką odpowisdzialność za teraźniejszy 
stan w Grecyi na Delyannes'a, prezesa 
mioisteryum. 

Wszyscy ministrowie greccy 
się do dymisyi, którą król 
Rikakis tworzy gabinet nowy. 

Londyn, 10 maja. Całe wybrzeże 
greckie zostało zablokowane przez 
flotę mocarstw. Świat handlowy jest 
oburzonym. 

Na graniey poczęło dziś wojsko grec- 
kie strzelać do Turków, lecz w krótce 
po tem poprzestało ogifta. 

Tombstone, Ariz., 10 maja. Z Fort 
Huachuca donoszą, że wojsko meksy- 
kańskie, które atakowało Indyan pod 
naczelnikiem (Cajemes w okopach nad 
Yaqui rzeką, zostalo pobite utraciwszy 
wielu ludzi. 

P.ttsburg 10 maja. Górnicy w ko. 
palniach węgli nad rzeką Youghioghing 
i w kopalniach, Scott'a w Scetthaven 
w Pennsylvanii poczęli dziś rano znów 
pracować, gdyż żądania ich zostały 
uwzględnione przez kompanie 

Detroit, 10 maja. W fabryce krzeseł 
Marphy'go poczęto dziś znów pracować; 
tak samo w „Michigan Car Works.” 

Cin innati, O., 10 maja. Tutejszy 
stan rzeczy poprawił się znacznie. 
W wiełu miejscach powrócono do pracy 
W niektórych przypadkach powrócili 
robotnicy do pracy pod dawniejszymi 
warunkami; niektórzy pracodawcy zgo- 
dzili się na mniejsze lub większe ustę- 
pstwa. Spodziewają Że za kilka 
dni wszystkę znów będzie uperządko= 
wane. 

Connersville, Ind., 10 maja. Burza 
odwiedziła zeszłej nocy powiat Wayne 
i zniszczyła wszystko, kędy przecho- 
dziła. Trzy osoby utraciły Życie. 

Chicago, 10 maja. Zastój, który tu 
w Chicago panował od. przeszło tygo- 
dnia, został przełamany i zdaje 
że wkrótce normalny. 
Już wczoraj pracować 
w wielu fabrykach a reszta strajkie- 
rów usiłuje uzyskać tyle ustępstw, ile 
tylko można w obec teraźniejszego 
położenia rzeczy. p 

Robotnicy kolejowi po 
większej części do pracy pod dawniej- 


podali 
przyjął. 


się. 


się, 
powróci stan 


poczęto znów 


wrócili się 


szymi warunkami. 

W okręgu składów drzewa (lumber- 
yards) poczęto znów pracować i wpra- 
wdzie osśm godziu z płacą 9 godzinną, 

W fabryce żniwiarek MeCormicka 
przyjęto wczoraj 1200- ludzi. 

W wielu fabrykach żelaznych roz. 
poczęła się także praca. W niektórych 
z mich pracuje się 8 godzin za 9 gu- 
dzinną płacę. 

„Arbeiter-Zeitung'* musiała przestać 
wychodzić, ponieważ posiedziciel domu 
w którym się dawniej znajdowała wy- 
powiedział dzierżawę „socyalistycznej 
kompanii“, którą ją wydawsła, a nikt 
inny nie chce się narażać na to, aby 
w domu jego znajdowały się bomby, 
dynamit i t. p- 

Baltazar Rau, agent i kolektor 
,„„Arbeiter-Zeitung'u,'* zacięty anarchi- 
sta, którego policya od kilku dni szu” 
kała, stawił się wczoraj sam na 
eyi. 

Milwaukee, 10 maja: Ostatnia 
buntownicza  manifestacya Polaków, 
zaszkodzi im więcej może, jak sobie 
wyobrażają. Pracodawcy myślą, że w 
interesie ich leży zatrudniać innych 
robotników. Rozpoczął się faktyczny 
„boykot“ Polaków. Pewna kompania 
kolejowa odprawiia dziś 300 Polaków 
i poleciła swym „„foremanom*, aby 
Polaków już więcej nie zatrudniali. 
Kilka innych większych zakładów 
uczyniło tak samo. 

W rękodzielniach Chicago. Milwa- 
ukee, i St. Paul kolei w W. Milwaukee 
poczęto dzis znów pracować. Nie pra- 
eowano tam przez cały tydzień a to 
z przyczyny .„buntowniczych'* Pola- 
ków. Około 800 ludzi wróciło do pracy 
pod dawniejszemi warunkami.  Ośmio- 
godzinny system zostanie rozważany 
na  przyszłem  rocznem posiedzeniu 
kompanii. 


poli- 


W fabryce Allisa & Co., pracowano 
dzisiaj, lecz ze zmniejszoną liczbą 
robotników. Formerzy nie chcą wrócić 
do pracy. Jeżeli spółka nie dostanie 
w ich miejscu innych robotników, to 
będzie zmuszoną zamknąć fabrykę. 


Kansas City, Mo., 11 maja — Burza 
straszliwa nawiedziła miasto nasze i oko- 
licę okolo jedenastej godziny przed po- 
łudniem i trwała aż do południa. 


Nie można jeszcze obliczyć straty, 
jaką wyrządziła. „Court-house'* leży 
w grvzach, tak samo szkoła Lathropa. 
W jednymi drugim budynku znajdo- 
wało się wiele osób, w których znacz- 
na część utraciła życie. Wielu także 
było zranionych i poiewarck: W 
szwalni spodni pod No. 110 W. 13 
ulicy utraciły trzy osoby życie, a może 
i więcej. Część mostu prowadzącego 
przez rzekę Missouri została zerwaną 
i wpadła do rzeki, Miało się tam po- 
dobno znajdować 40 osób, które zna- 
lazły śmierć. (Sczegóły o tem nieszczę- 
ściu podamy w przyszłym numerze 
Red.) : 


g 


Sprawy Polskie i Słowiańskie. 


Z Nortb Prairie, Morrison Co, 
Minn., odebraliśmy w tych dniach 
korespondencyę, którą dla jej ob- 
szerności, i braku miejsca w dzisiej - 
szym numerze „Gazety Polskiej“ 
w streŚcieviu podać tylko możemy. 
Parafianie w North Prairie uskarza- 
ją się, Że pomimo ich tam jest do 
150 familii polskich (po większej 
części Górnoszlązaków) a tylko 50 
familii niemieckich, bie mogą do- 
prowadzić do tego, aby nabożeństwo 
było odprawiane w języka polskim, 
jak to się w innych parafiach ta w 
Ameryce dzieje. Przybyli tam 15, 
14 i 10 lat temu i zastali mały 
kościółek z logsów zbudowany. 
Z początku dojeżdżał tam co miesiąc 
kapłan niemieckiego pochodzenia; 
9 lat temu dostali własnego probo 
szcza, ks, Edwarda Nagla, rodowi- 
tego Czecha lecz mówiącego tylko 
po niemiecku, Ten obiecał im na- 
uczyć się po polsku i miewać ka- 
zania polskie, lecz dotychczas nie 
została w ich kościele ani jedna 
modlitwa zmówioną w języku pol- 
skim. Kazania w polskim języka 
mają obecnie dwa razy na miesiąc 
a to dla tego, poniewał, gdy w r. 
1880 chciano wybudować nowy ko- 
Ściół, gdyż stary był za małym, 
oświadczyli, że nie dadzą nic, póki nie 
będą mieli zapewnienia, Że kazania 
będą takže w mowie ojczystej — 
lecz w wielkie Święta, jak Boże 

arodzenie, Wielkanoc i Zielone 

wiątki nabożeństwo całe odprawia 
się li tylko w języku niemieckim, 
Dwa lata temu chcieli sprowadzić 
Siostry, któreby uczyły dzieci, lecz 
ks, Nagl nie zeawohł ma to. W 
tym roka prosili polscy parafianie, 
aby dozwolił dzieciom odmawiać 
Różaniec Św. po polsku. Lecz po- 
mimo, iž tam przeważnie jest Po- 
laków, oświadczył ks. proboszcz, 
Że na to nie zezwoli, póki on będzie 
proboszczem. W tej samej sprawie 
adali sig następnie do przew. ks, 
biskupa w St. Cloud, a że jego nie 
było w domu, do zastępcy jego, 
lecz tam powiedziano im, že nie- 
miecka mowa więcej znaczy w 
Ameryce, jak polska, gdyż tu jest 
więcej Niemców, jak Polaków. 
Parafianie polacy z 'North Prairie 
nie wiedzą do kogo się teraz udać, 
aby otrzymali sprawiedliwość. — 
Pomiędzy ionemwi narzekają, Że nie 
mają samia A liczbę zastępców 
w zarządzie kościoła, 


Ob. J. M. Szarkowski z 
Minto donosi, że przew. ks. biskup 
Marty w Yankton przeznaczył na 
proboszcza parafii św. Stanisława w 
Pułaski, Dak., ks. D. Kolasinskiego, 
a zatem parafia ta posiada od 
wielkiego tygodnia stałego probo- 
82028. 
——- waw 
Pożary i Nieszczęścia. 

W Pinole, Cal., wyleciała w po- 
wietrze prvchownia. Trzech Chin- 
czyków i jeden biały — Andrzej 
Audersou — utracili Życie. 

— W Hudson, Wis., spaliła się 
rękodzielnia Omaha kolei żelaznej. 
Robotnicy z wielką biedą zdołali 


się jednakowoż, bo 
MeDonald utracił życie w płomieniach. 
Strata kompanii kolejowej wynosi 
$25,000. 

— Jan Wymer, młody farmer z 
Imrod w pobliżu Fort Wayne 
przejeżdżał w niedzielę pa wieczór 
przez tór Chicago, Fort Wayne i 
Pittsburg kolei, właśnie gdy nade 
chodził chicogoski pociąg osobowy 
tak nazwany „lightning express,“ 
Z nim znajdowali się na wozie: żona 
jego, dwie córeczki liczące lat 3 i 4 
i nieznajowy jakiś człowiek, który 
radził Wymerowi, aby się zatrzy- 
mał, aż pociąg przejedzie. Ten nie 
chciał tego uczynić a wynikiem było, 
że Wymer i najstarsze dziecko zostali 
zabici, żona jego i najmłodsze 
dziecko zaś Śmiertelnie ranione. 
Nieznajomy ocalił się skokiem z 
woza. Konie zostały także 
bite. 

— W Florence, Wisconsin, spalił 
się we czwartek dom Iry Prxleya z 
nim 2 letnia dziewczynka. Cztery 
osoby zostały ni-bezpiecznie 
poparzone. 


inne 


— Czytamy w „Cheboigan Tri- 
bune:* W tartaku spółki „„Hannab, 
Ley & C.“ w Traverse City, Mieb., 
został Winiewski, Polak, przypad - 
kowo przy zbieraniu odrzynków 
schwycony przez piłę oyrkularną 
i pokaleczony tak, iż wątpią o jego 
Życiu. 


Przestępstwa. 

— W Cleveland O., przerznął 
50 leśni Jerzy Klares w dniu 5 
maja gardło swej 18 letniej paa 
sierbicy Lizzie Wold. 

— W Sandusky, O., udał się 
cieśla Gotllieb Fauth do mieszkania 
swej żony, która z nim nie żyła, 
wyłamał drzwi do jej sypialni, i 
uderzył ją dwa razy w głowę 
siekierą. Myśląc że ją zabił, przeciął 
sobie żyły u lewej ręki. Fauth 
umrze, lecz jest nadzieja, że nie- 
wiasta wyzdrowieje. 

— W St. Paul, Minn., otruli 
się kwasem pruskim w dniu 7 bm. 
Karol i Katarzyna  Werner*zy. 
Przyczyna nie jest znaną. 

— W nocy z piątku na sobotę 
włamali się złodzieje do poczty w 
Manistee, Mich., i zabrali znaczków 
pocztowych w wartości $1700, $1000 
gotówki i papiery wartościowe 


pocztmistrza w Thompson wartości 
$1600. 


Na wygnańców polskich pod 
zaborem pruskim złożono w 
Redakcyi Gazety Polskiej: 


Zebrało Towarzystwo Rycerzy Św. 
Wojciecha w Baltimore: *) 


Ks. Jan Rodowicz $ 3.00 
Stefan Nowakowski 1.00 
Tomasz Urban 100 
Felix Brzoskowski 1.00 
France. Lorek 1 00 
Frane. Olszewski 1.00 
Antoni Ciękosz 50 
Piotr Kusiński 50 
Jan Mataj 50 
Wawrzyniec Jabłoński 50 
Wojciech Zaworski 50 
Jan Kozlowski 50 
Felix Zamęski 50 
Stanisław Przybylski 25 
Franciszek Wełnieki 25 
Stan. Zaworski 25 
Jakub Storch (Niemiec) 25 
Franc. Goldschmidt (Czech) 25 
„lan Kremer (Niemiec) 25 
Wojciech Wiśniewski 20 
Marya Rutkowska 15 
Augustyn Milnik 10 
Jan Lorek 10 
Nieznajomy 10 
France. Rogalski 10 
Jan Nawrocki 10 
Stau. Karczmarek 1.00 

Razem 14.85 

J. Lutomski, Yonkers 1.00 

M. Nowacka, » 1 00 

Ogółem 16.85 

Z poprzedniego 214.20 

Razem 231.05 


Wysłano poprzednio $ 212.15 czyli 875 
arch, obecnie wysłano $18.30 czyli ma- 
rek 75 - ogólem $ 230.45 czyli marek 
950; pozostaje do wysłania 60 c. 


* Towarzystwo Rycerzy św. Wojcie- 
cka, przesyłając powyżej wymienioną 
kwotę, donosi zarazem, iż zostało założo- 
ne przez wiel. ks. Jana Rodowicza, pro- 
boszcza A parafii, dziękuje za- 
cnemu temu kapłanowi za trudy w tej 
mierze położone jak najserdeczniej i ży- 
czy, aby i wszyscy inni dobrzy Polacy- 
katolicy przyłączyli się do Towarzy- 
stwa Rycerzy św. Wojciecha. 


RE5” W No. 95 Dziennika Po 
znańskiego (Niedzielę, 25 kwietnia 
1886) znajduje się pokwitowanie 
na 165 marek przesłane przez Re» 
dakcyę „Gazety Polskiej“ do 
banku włościańskiego w Poznaniu 
na rzecz wygnańców z krajów 
pod zaborempruskim. 


Pół żywi tylko. 


Istnieje wielu mężczyza i niewiast, któ- 
rzy że tak powiemy, są tylko pół żywi, t j. 
mają rzadko kiedy apetyt albo też wcale nie, 
sę nerwowymi, słabymi, niespokojnymi i 
mają różne niezliczone pomniejsze bóle í do- 
legliwości. W obec silnej, bujnej żywotności 
zdają się być pigmejczykami. Osoby takie 
lubią często napełniać się różnemi dozami, 
połykając w przeciągu roku tyle lekarstw iż 
możnaby założyć aptekę zwyczajnych roz- 
miarów. To naturalnie przeszkadza Im osię- 
gnąć cel, do którego dążą t. j. odzyska- 
nie zdrowia i siły. W jak zupełnie innym 
znajdowalłby się stanie, gdyby zdrowia szu- 
kali u prawdziwego źródła żywotnotci? — 
HOSTETTERA STOMACH BITTERS — bo 
wtenczas sita wrócitaby do osłabionego icli 
ciała, rumieniec zdrowia zaš do bładych ich 
lic, drzący i niepewny ich chód stałby się 
pewnym i elastycznym, apetyt, najpotężniej- 
sza przyprawa, byłby takim, iż dzienny ich 
pokarm gustowatby in}, chociażby byt po- 
spolitym a wzmacniający sen ukoronowałby 
pracę ich dzienną. 

p oai 2 EO 


WE  Korespondencyę wiel. 
ks. lgnacego Barszczą z Jer- 
sey City podamy w przyszłym 
tygodniu. 


UWAGA! 


American Furniture Go. 


sprzedaje 


Meble, Kobierce, Ceraty, 
piece i t. d. 


taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lab na łatwą 
wypłatę. 

Może opatrzyć Wasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 

ocalić Życie. Bez ofiar nie obeszło | aż do strychu o 25 procent taniej jak którykolwiek invy skład 


Aleksander | mebli w Chicago. 


Jesteśmy jedynymi agentami dla stynnych 


American Viena krzeset. 


Mówi się po niemiecku . 


EGGERS & MERAN własciciele. 


92 & 92% West Madison str. /' 


POZAR! POZAR! 
Najlepszy 
zagasiciel 0.. 
gnia w świe- 
cie, który 
jest pożąda- 
nym od ka- 
żdego. 
Lewis'a 
zagasiciel o- 
gnia. 


265 — 5 Ave. 


CHICAGO, 
Potrzebujemy agen- 
tów. (17—18) 


PIEK WSZE POLSKIE STUDIO 


LITOGRAFICZNE 
Józefa Kwaśniewskiego 
— w CHICAGO — 

Wykonuje wszelkie prace woho- 
dząte w zakreshtografii — jako to: 
pertrety — wszelkie obrazy 
— kościelne i narodowe 
— tak kredkowe jako i w kolorach 
— dyploma dla t owa- 
r zy% t w, etykiety kupieckie (labels) 
karty anorsowa (Show carda);— jak 
również wszelkie j rice wchodzące w 
dział grawierczy tak na drzewie — 
jako teź płytach samiennych — 
zarazem podejmuje się wykonywa- 
nia obrazów olejnych do ołtarzy itp. 
Polecejąc się łaskawym wzglę 
dom Rodaków, uprasza się o prze- 

syłanie wszelkich korespondencji. 

pod adresem 


J. Kwaśniewski 
532 Noble str. Chicago III. 


BUYERS GUIDE 
(Przewodnik kupujących) jest 
wydawanym w marcu i wrześtiu 
każdego roku. —— 280 stronic 
*% x 1134 cala z przeszło 3.500 iliu- 
stracyami— cała galerya obrazów. 
Podaje ceay hurtowne wprost 
dlakostumeró w wszystkich 
towarów dla potrzeby osnbistej lub familijnej. 
W.kazuje jak zamawiać towary i Sadus do- 
kładną cenę wszystkiego, co potrzebujecie, je- 
cie, pijeeie, nosicie lub czem się zabawiacie. 
Niecocenione te książki zawierają in- 
formacye zebrane Z taryów catego świata. 
Przelewy kopię tej książki darmo za ode- 
braniem 10 centów dla zapłacenia przesyłki 
pocztowej. Spodziewamy się, że wię. do naa 
udacie. Z szacunkiem. 


MONTGOMERY, WARD & CO0., 


227 i 229 Wabash Av., Chicago, Ill. 
July 15—'86. 


DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głownych ję - 
U 5 zykach, 
resowa 


W. DYNIEWICZ, 


CHICAGO. ILL. 


Zało- 
żone w 


roku 


1540 


JOSEPH A, STOLBA & Co. 


Rytwwricy 1 mincnize (Die Sinkers and Sten- 
til Cutters) 
No 6 South Clark Str.. Chicago. 
FABRYKANCI 
S'epli, pieczęci mosiężnych i stalowych, žela- 
zek uo znacznie, godeł, blach do drzwi ('0or 
pilates), tak nazwanych „baggage and pool 
Cheeks, pieczęci dla notaryuszów l korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stampe), etc. etc. 
- (March 25—87) 


BLUM & BLUM 
Niemiecki i Polski Adwokat, R. %5, 
95 Dsarborn str. Chicago, Bióro 
otwarte od 2 do 5 po południu, 
(Ang. 1—86.) 


Listy polskie na poczcie. 


1207 Balz Wal. 1372 Manriszat Aug. 
1210 Baranowski Jan 1376 Meyer Regina 
1220 Blacha Jan 1378 Michalski Jan 
1:23 Blcka Jerzy 1379 Moch Albert 
1230 Cipak Jan 1391 Nowak Franc 
1233 Casperk Juliusz (3% n Michał 
1233 Chsrlak Jan 13%  Papez Jósef 
1236 Dombrowski F, 1397 Pawlek J. 

1258 Derdowski H. 1393 Pelikan W. 
1243 Dobrowicz A. 1401 Pickut Jan 
1246  Durolek S. 1402 Pilan Ludwik 
1247 Dykas Ludwika 1403 Pltelka Franc. 
1255 Fiala W. 1404 Polich Tomasz 
1275 Goderski Franc 1406 Pytel Józef 
124 Grunewald Anna — 1423 Szafarczyk F, 
1235 Gruszka Łukasz 1427 Schmit Mrs. F. 
1290 Hajek K. 434 Schmicz Pi. tr 
1231 Hojicek Jan 1443 8 ddlewicz 8 
1297 Haurewic» U. 1456 Skock Antoni 
1307 Hmielewski K, 1457 Skobek Franc 
1314 Jabioński Farnc 148 Skrobot Stan 
1318 Jertkowski T. 163  Staf .erski Stan. 
1321 Kapczak Marya 1458 Stonkowicz A. 
1822 Rapus' i Józe 1473 Sukarski Franc 
1329 Kiemiński A. 1481 Turk Józef 
1338 Kodow Antoni 1432 Walchar Jap 
1341 Kos Jon i ay Wilek F. 

1342 ozto an j eraczek Franc 
1344 Krakodiska w. 1500 Unger Dr. 
1350 Krzewiński J, 101 Udan J. 

1356 Ladewski Józef 1002 Uteg F, 

1362 Lewitan Józef 1:13 Zygmant B>rta 
1371 Małek Jędrzej 1514 Zawicki M. 


Zada s.ę 
dwóch prasowników i 2 dziewczyny 


do maszyn; stała praca i regularna 
wypłata. 


663 Holt AYVenue, 


Ras” W ostatnim zdaniu, czwar- 
tej kolumny, trzeciej stronnicy No. 
18 „Gazety Polskiej“ (w  przypi 
sku autora artykuły Po trosze 
wszystkiego) zaszła omyłka. 
Zamiast „Czem jest nera w bar 
szczu* powinno być »,Czem jest 
rura w barszczu '- 


Dr. Spork Apteka 


bezptatne „dispensaryum. 322 W. Chica- 
go Ave. 


Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 
medycyn, można tutaj dostać, « rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i jak ich nalepiej użyć , zo- 
tang udzielane chętnie kezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Wekcie ze sohą przyjaciela, który rozumie ję- 
zyk angielski lub niemiecki). 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chieago Ave. 


Dla dzieci i niewiast otwarte kaźdego dnia 
od 1do 3 godziny. W tej aptece nie płaci się 
nic za rady i konsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą się 
darmo; niewiasty potrzebujące pomocy lekarskiej 
piacą tylko za lekarstwo użyte przy aplikacyi 
„Dispensaryum'* to stoi pod kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wiele lat doświad 


czenia. (march 11-87) 


|KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do 


J.J. HAWELKI 


skany, asażerskiego ajenta Lake 
hore Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim. karty kupicie gdzie 
indziej. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., CHICAGO, 1il., 
jes do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 
NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów — łacif.skich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. - 

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze j z wyzłacanewi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 


Oprawne w półskórek: 


1 egzemplarz pocztą z% $2.25 
Całe w skórę: 1 egz.pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 

1 egzempl. pocztą za $3.25 


Biorąc w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


J. A. MRAZ. 


SALON SŁOWIANŃ- 
SKI 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


663 Milwaukee Ave. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako; to: 
S Stućców 1 Dubeltówek, 
„Rewolwerów; 

Prochu, Kul, Kapiszonów 

wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, | oce aj numery; rozmaite noże i 

przybory stołowe. 


skutecznia wszelkie npzacyo wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski. 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


Tygodnika  Powieściowo: Nau 
kowego z druku wyszedł No. 46 
i zawiera: Opactwo Carrow przez 
J F. Smith (ciąg dalszy); Dwie 
Marye, powieść z dawnych czasów 
polskich przez Fr. Xuw Tuczyńskie: 
go (ciąg dalszy); Kara po śmier 
«i  (Gawędziarz); Klara czyli 
zwycię ztwo cnoty, powieść napisał 
Ks. Kanonik Szmid (ciąg dalszy). 


Treść naukowa: Tanie leczenie 
domowe rozmaitych chorób (ciąg 
dalszy ). 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisyw: aia abo- 

nentów, odbierania obstalunków na | 
książki, robienia kontraktów za 

anonse ı odbierania pieniędzy za 

Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wianiewski i Fr. Spiczka. 

— Anderson, B. B. Throop pocztmistrz. 

— Bro te N. Y. T. Kornobijs. 

— Bu , N. F. F. A. Górski, Jakob Johnzon 

1J. Jozef Majchrazeki. 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke 

— Bay City. Walenty Wróblewski i 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Chicago. Stanisław Lavferski i Slanistaw Bu- 

dzbanowski. 

—Olerveland. M. Konrad 1 ©. G. Freeman. 

— Clover Bottom Jósef Pillot. 

—QOrosby 4 Duluth. Marcin Lepak. 

— Ozestochowie. August 1. Zaiontz. 

—Dunkirk. J. Sznbarga. 

— Dubois. Bonifacy Ziarnik 

— Detroit: Jan Lemka . 

—Erie Pa. Aloizy Nagowski, 

— Freela Chas. C. Boczkowski. 

—Grand 5 ioh., J. W. Napierała, 

— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 

— Kansas Oity. J.B. F. v. Paradowski. 

—Kewaunee. Jun Brzeziński. 

—Lemont. Michał Nowacki 

—kLa Salle, P. Bobkiewicz 


M. Stajkowski. 


p awa Ky. za Richter. 
- , H. Lipski. 
—mMmilwa Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 


A. Kuehn. 
— Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybylidski 
aS Lto h ZE 
—Newburgh. Jan Rydlewski. 
—New York'u, J.Wm Budzynski, 
—Pittsburgh, Pa., Józef Rosiński i Wt. Sze- 
wczuga. 
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 
— Radem A Malinowski 
—Soranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna. 
- Shenandoah, D. Szymański. 
- St. Louis, M Quufry Kozłowski. 
—Sw. Jadwtg: . M, Zizik. 
Kowalski i J. Sosnowski. 
Wis., Jan Kubisiak i W. 


South Bond. Fr. 
= Point, 
iszewski. R 
— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayer. 
p Aaen Lori ra Józef Czernik. 
- mo, M. A. Mazany. 
nona. Józef Jężęwski! Jan  Anglewicz 


BREMEN 


NEW-YORK! | 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 
EIDER EMS WERRA 
ELBE FULDA Aller. 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Niedzielę i Środę: 
Z New Yorku: W kaźdą Sobotęi Środę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe: 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do- 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloyda pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkie paro w ce północno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemiwygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niem jec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs & Co., Gen.Aq. 2 Bowling Green, N.E 
H. Olaussenius & Co., No, 2 8. Clark Str. 

Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz Apent, 532 NobleStr.. Chicago 


Zoatnytketawyiankh 


Pocztowych Parowcow 
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Jedyna 


— pomiędzy — 


New Yorkien i Hambnry jem 


zatrzymająca się na podróży w tamte stronę w 
Plymouth (dla Londynu)! w Cherbourg u (dla 
Paryża), a podczaspowrotu w Havre (dia Pary- 
ża, Shouthampton lub Londynu.) 
DNIE WYJAZDU: 
dwa razy TYGODNIOWO. 
Z New York u: w czwartek i sobotę. 
Z Hambur ga: w środę i sobotę. 
Havre: W wtorek. 

Jest to najstarsza linia niemiecka, która po- 
średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro- 
pą. Za uiubioną tą linią przemawia to, że od cza- 
su swego istnienia przewiozła przeszło 

1,250,000 

»asażerów z wielkiem zadowolnieniem tychże. 
Uznaną jest rzeczą, że strawy 

są wyborne 

TANIE CENY. | 

aa Tykiety 7 jakiegokolwiek miejsca w Euro- 
pie dó jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach. 48 
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne. 
Tykiety na podróż dotąd i napowrót w kajutach 
lub na międzypoktadzie zawsze po jak najtań- 
szych cenach. 

Polski illnstrowany Almanak zostanie każde- 
mu przesłany darmo, kto się po niego zgłosi do 
jeneralnego bióra w Chicago’ 

Zątosić się do: 


C. B. RICHARD 4. C0., 


& La Sa 
New York, Chicago, IU., 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills, 


B,STOBIEGCKRA. 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
675 Milwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _ zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa RAZ jednego 

z najlepszych lekarzy w Chicago, z k m jest 

w połączeniu. Biednym rady u ziela bezpłatnie 

roszę podawać dobry adr prze» podunie 


63, 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracaja 


ste i psują. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wsvelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje gia uajstaranniej po cee 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaž lnice, 
konfesyonaty w stylach rozmaitych i figury, jakie 
gobje kto życzy. 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złcee- 
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy- 
konuje także rysunki wtasnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelne, Adresować proszę do biora Red- 
Gazety Polskiej, 632 Noble str, Chicago. 


Geny Targowe. 
(w składach hurtownych) 
CHIcaGo, 12g0 Maja 1886. 


Mąka, zimowa s £.25@5.50 
**Minnesota wiosenna 4.00.@4 25 
G t“ patent. 5.25(05.65 
me żytnia 3.40@83 60 
“ żytnia w miechach 3 20@3 40 
Pszenica No 2 buszel 11(084 
« No 3 * 68—80 
Kukurudza u 29@36 
Owies f i t 28@35 
Żyto ami ż nóż 62—63 
Jęczmień 32@52 
Wieprzowina, beczka %8 60@8.80 


Smalec, 100 fantów  5.85@5 974 


Masło zwykłe è i 6 
dobre ; 11213 
śmietankowe = . 15QQ16 
Ao ray 4 6—12 
Jaja, tuzin E Ea 
Siano, tuna tymotka No, 1 11.50 
„6 «6 € No. 2. . 10.50—11-00 
mięszane f . 9.00 
preryowe . 1.00—8.00 
Kartofle, busżel 20055 
Nowe kartofle, beczka . 3 50—4.50 
Gęsi funt . 11G12 
indyki S 11@12 
Kury * . 509 
Kaczki, “ - 8@10 
Żywe świnie 3.5004 40 
Owce . 2 2505.10 
m y 20,00@45 00 
Spiryt . . ' 1.14 
Cytryny, pudełko . 5.75(06 50 
Bananas, « +: -= 1.50—250 


2.50— 6.00 
1 752.00 


Pomarańcze, pudło . 
Jabłka, beczka . 


Jabłecznik (cidtr) beczka „ 400 
Kawa, funt Java dnia -BR 

(> Jabe : 12@15 
Cukier, pat.-loaf, funt 74 

„ standard  grarulatcd T4 
«< standard A . , > AE 

„, żółty , | 5406 
Ryż, Carolina, funt 6Q63 
„ Louisiana . 54G5ł 
Wełna F 3 14034 
1 MIRONA 31 
Cybvla tuzin 1-Q15 
Groch, polny .  .  1.10@1.15 
Fasola (Groch biały) . 1.10Q1 25 
Miód, fant . e- « . AALT 
Sałata, tuzin główek .  25—35 
Ogórki, tuzin = 60Q75 
Poziomki, i . 2588 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Európy do Ame" 
Tyki sprowadzać, ten powinten użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, $rubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen 8 
Baltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół Z 


miejsca w Europie do wody, przez wodę i 2 


Przybywający do CHicaGo, zostają z 


natychmiast wyekspedjowani, 


RW” Zanim rodacy 
wiadomości u mnie. 


Władysław 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 
Winona, Minn. 
JAN GAJEWSKI, 
Green gay, Wis. 


JOZEF ROSINSKI, 
Pittsburgh, Pa. 


Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń kt- 
chennych-i želaztwa, 

427 MILWAUKEE AVENUE 
Największy wybór 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie- 
czenia chleba I nie pęknie. 


Kotły do prania No. 7 .po 900. 

« « « « g po %1.00. 
Menaszki (dinner pails} po 18c. 
Rury do pieców po 15c, 


WGSSPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ- 


po cisle równych cenach. Pamiętajcie na czeski 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Ave.,Chicago. 


Mówimy po polskn. 


trwałe w 


tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej 


doznają uznania. Środki merkurya 
zabójczemi. 


Właściciel jest 


studyom dla leczenia 


nasienna s4abość  spermatorrhoca, 


ogólne rozprężenie organiczne, kt 


medycyna "sj 
leczebnej s 
trwałe zdrowie 


MŁODZIEŃCY 


niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, 


mięta j że 


i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; 


oświaty i ady cierp 
spojrzyj na swego vo 
miałbym ramię przez 


cofnij się ws 
obecnie wype 


„mnianym i straconym; a więc uchwy 


i gryzęcą sensacy . W urynie znajdu 
osła! 

czenie organów genito-urynowych. 
szczęśliwych czasach, niechaj "pamiętają, 
zdatność i doświadczenie. Właśc kiel 


ego nieszczęśliwego 


PAMIĘTAJCIE! 
Pryyatas ` 
„ Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują s 
bie dozieram OROT listów i odpisu oaz 
„Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 
kiej i skntecznej szukali 


was nie odkładajcie. 


z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor ,„ÙAZETY POLSKIEJ”? 
` B32 Noble Streci, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Lllinois. 


sprowadzający swych krewnych lub powie not mocą opracić całą podróż, z każdego 

wody w każ ki. 
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób. 
1 doktadne miejsce ich pobytu; jak również miejsce dokąd mają Blę ud. 


tych odlarna tysiącami powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje 
(leczenie w każdym przypadku, gas mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanac Zjed.„oczonycie 


CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" - (założone legalnie); 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat 


PRYWATNYCH, 


saŃ 2 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


JAKO: 

a impotencya, l 

czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek męzkości, nadużycia systemu. choroby nerek i 

gi re wypływają z młodzieńczego nierozsąć Ku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przeź <ienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. 
ostępową, i każdy rok dowodzi jej 7 
ły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulge, lecz 


w pierwszym: stopniu choroby i sze moja e p 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstrasza Pi Ada 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, nposażonych jeninszem pozwoliły Z8e 
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w 


«Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna 


a w zamian znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień ci 


robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tratge pow Hama ia spółeczeństwie, 
3 z; 5 


śnie skutkiem wybryków mie znajduję trapieni licznemi ewakuaeyami pęcherza, 


Torenia Jost. prost i przypomina Slorpigoym swe ng a ży, 

b stem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające i. "zyć, naci 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekstz domowy s ża będzie dręczyć nacją 
pó i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel s7**Gz a; g Í gorąco 
nies i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codzien 

przyjmują jego od ączenie się od zużytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 
gwarantuję stracić $500.00 w każdym prz 
ię w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej osa 


iście. 
to ostatni LET 
omocy, ponieważ każda zodzina i 


DC 
u i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam © 
Bióro albo Adres: 


CAS Private 
TEPS 132 S. Clark Street, Chicago, IU, 


ea NA BALTIMORE! 


He TAa | 
nocami» TINT , 
==! 


>- 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajuta nE międzypokła- 
em 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno nlemieckiego Lloydu 


„zostalo > 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrentów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prus itd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 


na zachód. 
Zupeina obrona przeciw oszukafistwu w Bre- 


men, na morzu i w Baltin.ore. 
Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 


na w pogotowiu będące wagony kolejowe 
Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy t'ómacze towarzyszą 
imigrantom w podróży na zachód. 
fyiejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratnicj pomocy 


Bilety na podróż DAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych ń ć się należy zza- 
panan aay szczegółów udać się y zza 


A. SCHUMACHER £ CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 


s albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


Ma 


Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough ! FIFTH AVENUE & WASHINGYON STEET 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Najtańsze Karty Okrętowe 


Niemiecko-Oesarskich Pocztowychi Pasażerskiej 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


CHICAGO, ILL. 


stronę Amery 
fe w. wiek, ick nazy'ska 
worea kolej żelaznej przezemnie odebrani 1 za* 


mieszkatym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez ©hicago, w dalsze strony zostan" 


Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze aurcpejskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


Dyniewicz, 


5832 Nehle Street, near Miuwaukee Avenue, Chicago, IUinuiSe 


CHICAGO Mi. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowcow 
Półnoćńo-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis 


P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, Ill. 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE. 
naprzeciw poczty. 


WIELKIE 


sklady polskie 


mebl: wszelkiego rodzaju, pieców 
elevelandzkich, rMjlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy Da 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison Str. 


Chicago, Ms, 


A. STONECKI k STERLE 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOUTE CLARE STREET, CIIICA GO, ILLS- 
Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


Pa a IA 

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobion% 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cier iący ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie do 


egliwościami dotknię- 
gruntowne $ 


rólewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że W no” 


wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
ne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz 


nawet 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 
graduowany "BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 


ma równieź 
poświęcał sig 


NERWOWYCH 


(płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 


Jak wszelkie inne umiejętności, 


ostępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 


którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczeż 
nieroztropności (nasienna słnbość), także napadają Was 
następujące sympwniy : nerwowa słabość, 


łciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku», 
: y i atlata cacrgii czeste urynowanie,—być może, że jesteście 


impotency 


o zbliżacie się do ostatniego, Fałszywa wsty” 
g od zajęcia się zwalczającemi was dolegi* 


końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


enia. Młodziehcze! wsta 


i wówczas świetność twoja zniknie jak | plec zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym Z0 


którzyście ze- 

eli rzedwcze- 
pc gto z palącą 
cego nerwowa 


z e się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzając doi: 
ienie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczsnić oraz zupełne wyle 


w naszych nie 


Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci k 
ʻA A odzyskają SD AAO DE ANION wyzdrowienie Posiadają 


łasne dobro. dego 
by Ozdrowienie a nie 


„ewnością SE ęśliy e zaniecha” 


Porada darmo, 


ypadku za niewyleczenie Chorolrę 


, ubyście, doścignięci złem, szy: 
każdy dzień pozycpiosza was do zo 


powiększonych kosztach. Błagam więc 


Dispensary, 


à 


